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Ze Związku Radzieckiego do Polski — 

artykuły rynkowe i  surowce

Dodatkowe dostawy 
wartości 85 min rubli
WARSZAWA PAP. Jak już informowaliśmy, w Moskwie 

przebywała polska delegacja pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wicepremiera Mieczysława Ja­
gielskiego. W rezultacie rozmów gospodarczych podpisane zo­
stało m .in. porozumienie o dodatkowych dostawach do PRL 
w 1980 r. niektórych artykułów przemysłowych i spożywczych.
DOSTAWY te obejmą psze­

nicę (500 tys. ton), ryby i kon­
serwy rybne, bawełnę, celulozę 
i  kauczuk syntetyczny- (po 6 
tys. ton), apatyty, olej słonecz­
nikowy, koncentrat pomidoro-

Jutro — 
Święto 
Plonów

JAK już informowaliśmy, 
jutro w Chojnie odbędą się 
wojewódzkie dożynki. Z tej 
okazji słowa gorącego uzna­
nia za rolniczy trud w trak­
cie tegorocznych żniw skie­
rowała Egzekutywa KW PZPR 
w Szczecinie. Sq one skiero­
wane do wszystkich gospo­
darzy indywidualnych, człon­
ków rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych 1 pracowników 
państwowych przedsiębiorstw 
rolnych oraz instytucji obsłu­
gi rolnictwo, którzy nie ża­
łowali sił, by zebrać bez 
strat tegoroczny urodzaj.

Podjęto prace
nad n o w elizac ją

ustawy
o szkolnictwie wyższym

WARSZAWA PAP. W związ­
ku ze zbliżającym się nowym 
rokiem akademickim 11 i 12 
bm. odbyła się w Warszawie 
narada rektorów szkół wyż­
szych, podległych resortowi 
nauki, szkolnictwa wyższego i  
techniki.

W toku narady minister 
nauki, szkdlnictwa wyższego i 
techniki — Janusz Górski po­
informował, że podjęto już pra­
ce nad nowelizacją, w duchu 
zgłaszanych ze środowiska aka­
demickiego postulatów, obowią­
zującej obecnie a pochodzącej 
z 1968 r. ustawy o szkolnictwie 
wyższym. Należy oczekiwać, że 
od grudnia tego roku założenia 

(Dokończenie na str. 2)

Komunikat lekarski 
o stan ie  zdrow ia  
Edwarda Gierka
WARSZAWA PAP. Zespół 

specjalistów leczący Edwarda 
Gierka, u którego 5 września 
br. wystąpił zawał serca, stwier 
dza, że udało się opanować 
wczesne powikłania w postaci 
niewydolności krążenia.

Stan pacjenta jest obecnie za­
dowalający i zaznacza się stop­
niowa poprawa stanu zdrowia.

Prof. dr hab. M. Śliwiński 
prof. dr hab. D. Aleksandrów 
prof. dr hab. K. Gibmski 
prof. dr hab. W. Januszewicz 
prof. dr hab. M. Hoffma-nowa 
doc. dr hab. W. Rydlewska- 
-Sadowska

Warszawa, dn. 12 września 1980.

Porozumienia załóg z komisjami resortowymi

Tworzył warunki
do pełnej realizacji 
społecznej umowy

KAŻDY dzień przynosi wiadomości o podpisaniu w Szcze­
cinie kolejnych porozumień pomiędzy przedstawicielami załóg, 
komisjami resortowymi, reprezentantami zjednoczeń i  kie­
rownictw poszczególnych zakładów pracy. Powoli dobiegają 
końca rozmowy, w trakcie których ustala się tryb i  sposób 
załatwienia konkretnych żądań i  postulatów pracowniczych. 
Całemu temu dialogowi towarzyszy dobra wola obu stron 
wynikająca ze zrozumienia, że.,chodzi o sprawy najważniejsze 
dla całego przedsiębiorstwa, regionu czy kraju.

PODPISANE wspólnie ustale­
nia są nową w naszej praktyce 
politycznej formą porozumienia 
władzy z robotnikami w spra­
wach dotyczących bytu ludzi 
pracy i  atmosfery panującej 
wewnątrz zakładu. Ważnym ich 
elementem są także problemy 
dotyczące sfery produkcji, or­
ganizacji pracy, zaopatrzenia,

, Sytuacja 
na rynku

W A R S Z A W A  P A P . S y tu a c ja  r y n ­
ko w a  od począ tku  ro k u  je s t bar­
dzo tru d n a . W p ra w d z ie  w  c iągu  
o śm iu  m ies ięcy  p rzem ys ł dos ta rczy ł 
na ry n e k  znaczn ie  w ię c e j to w a ró w  
n iż  p rz e w id y w a ł p la n  (o 23 m ld  z ł), 
a le  n ie  u d a ło  się zg rom adzić  od­
p o w ie d n ie j ilo śc i zapasów to w a ro ­
w ych , n iezbędnych  w  o s ta tn ic h  m ie  
siącach ro ku . W ed ług  ocen resor­
tu  h a n d lu  w ew nę trznego , a b y  za­
spoko ić  podstaw ow e p o trze b y  spo­
łeczne, u w z g lę d n ia ją c  w  ty m  s k u tk i 
o s ta tn ic h  p o dw yżek  p łac — w  IV  
k w a r ta le  b r. h ande l m u s i m ieć  za­
pew n ione  d o s ta w y  to w a ró w  o  45 
m ld  z ł w iększe  od u zgodn ionych  z 
p ro d u ce n ta m i. W yp e łn ie n ie  te j lu k i 
będzie w ym aga ło  dużego w y s iłk u .

uproszczenia systemów admini­
stracyjnych itp.

Głównym celem tych rozmów 
jest znalezienie wspólnej płasz­
czyzny działania by pracę na­
szą uczynić lżejszą a życie ła­
twiejszym. Chodzi też o pełniej 
sze niż dotąd wykorzystywanie 
ludzkich ambicji i inicjatyw, 
które przecież są głównym noś­
nikiem postępu i rozwoju gos­
podarki. Chodzi też o załatwie­
nie wielu słusznych żądań ca­
łych środowisk, które zgłaszane 
od lat nie mogły się doczekać 
rozpatrzenia.

Samo słowo porozumienie o- 
znacza, że zawarte w nim usta­
lenia w inny realizować obie 
strony. I  to jest całkiem zro­
zumiałe bo spełnienie wielu po 
stulatów zależy przede wszyst­
kim od naszej wspólnej pracy. 
Każdy rozsądny człowiek zda­
je sobie sprawę, że ani pienią­
dze ani dobra materialne, nie 
spadną nam z nieba. Że środ­
k i na podwyżkę płac musimy 
wygospodarować samL bo zwięk 
szenie produkcji banknotów w 
mennicach może doprowadzić

do tego, iż staną się o.ne mniej 
wartościowym środk-em płatni­
czym, za który nie można bę­
dzie nabyć odpowiednich towa­
rów.

Jedynym źródłem dochodu 
narodowego jest praca. To tak­
że najważniejszy czynnik bo­
gactwa kraju i dobrobytu jego 
obywateli. Im więcej więc bę­
dzie dobrych towarów na ryn ­
ku, im prędzej uzyskamy do­
bre efekty produkcji przemy­
słowej — tym łatw iej nam 
przyjdzie zrealizować wspólne 
ustalenia zawarte w dokumen­
tach porozumień, do wykony­
wania których zobowiązaliśmy 
się przecież wspólnym podpi­
sem.

„Pclmo” -  odrobimy

6 GODZIN trwała węzoraj 
ostatnia runda rozmów przed­
stawicieli Komisji Robotniczej 
Fabryki Mechanizmów Samo­
chodowych „PoIma”  w Szcze­
cinie z dyrekcją- przedsiębior­
stwa w obecności reprezentan­
tów Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego i . Zjednoczenia 
Przemysłu Motoryzacyjnego. W 
ich wyniku zawarto porozumie­
nie ustalające sposób i tryb za­
łatwiania postulatów załogi.

(Dokończenie na str. 2)

wy, miód, cebulę, kawę i her­
batę. Są to więc głównie to­
wary rynkowe bądź surowce 
przeznaczone do ich produkcji. 
Łączna wartość dodatkowych 
dostaw wyniesie 85 min rubli. 
Rozważana jest jeszcze możli­
wość dodatkowych dostaw pa­
pieru i blachy ocynkowanej.

Pomoc radziecka mieć będzie 
wpływ na złagodzenie trudnoś­
ci gospodarczych Polski. Jej 
udzielenie — niezależnie od po­
przednich dostaw Związku Ra­
dzieckiego — jest odpowiedzią 
na prośbę premiera Józefa Piń- 
kowskiego skierowaną w tej 
sprawie do bratnich krajów so­
cjalistycznych.

W trakcie rozmów prowadzo­
nych w Moskwie przez M. Ja­
gielskiego podkreślono, że w 
obecnych warunkach sprawą 
szczególnie ważną jest wszech­
stronne zwiększanie efektyw­
ności polsko-radzieckiej współ­
pracy gospodarczej zarówno 
dwustronnej, jak też w ramach 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. Postanowiono, że 
sprawy te omówione zostaną 
szerzej podczas najbliższego po­
siedzenia Międzyrządowej Pol­
sko-Radzieckiej Komisji Współ 
pracy Gospodarczej.

Wizyta delegacji 
zachodnioniemieckiego 
Episkopatu

WARSZAWA PAP. 12 bm.
delegacja zaehodnioniemieckie- 
go Episkopatu — Konferencji 
Biskupów przebywała w Czę­
stochowie, gdzie odbyło się 
spotkanie z Episkopatem Pol­
skim i wspólne uroczystości re­
ligijne na Jasnej Górze.

Odbyło się wspólne posiedze­
nie Konferencji Episkopatu Pol 
sfci i delegacji zachodnionie- 
mieckiej Konferencji Biskupów. 
Uczestniczyli w  niej przewod­
niczący obu konferencji, kar­
dynałowie Stefan Wyszyński i 
Josef Hoeffinar.

Wieczorem zachodnioniemiec-1 
cy kardynałowie i biskupi przy­
byli do Wrocławia, gdzie konce­
lebrowali msze w katedrze wro­
cławskiej położonej na Ostro­
wie Tumskim — najstarszej, 
piastowskiej części, miasta.

Targi Krajowe „Jesień-80”

W co nas ubiorą?
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera”)
KOLEKCJA przemysłu odzieżo­

wego ma zawsze ogromne po­
wodzenie. W końcu to tu można 
się dowiedzieć, w co nas ubio­
rą w nadchodzącym sezonie wio­
senno-letnim.

Przemysł państwowy i spół­
dzielczość oferują na wiosnę I 
loto ubiory wartości ponad 18 mi­
liardów złotych — mniej więcej 
po 500 złotych na statystycznego 
obywate-lo, od niemowlęcia do

staruszka. Uda się, twierdzą pro­
ducenci, zaspokoić większość 
potrzeb rynku. Niedobór 2 mi­
lionów sztuk wystąpi w grupie 
ubiorów damskich i dziewczęcych, 
podobnie za mało będzie koszul 
męskich.

Kolekcja przemysłu odzieżowe­
go składa się z 1800 modeli (u- 
waga panie: powrót do mody z 

«
(Dokończenie na str. 2) Fragment ekspozycji targowej. (CAF — Staszyszyn)
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Tworzyć warunki do pełnej 
realizacji umowy społecznej
iDakońtsienic ze tfr . 1)

Oo&yecą «e« »>iet'-ega piilny«h 
jiralAwnów »oejeiayęh, placo- 

was w arn ików  pracy.

Pus&t pierwszy zawartego 
określa jego głów 

m  ecie. M« ono 2*1 zadanie — 
«sykamy w dokumencie — za- 
be*5pd©e?.yć pełną realizację u- 
aaanyeh aa zasadne i  słuszne 
pasfcujatów załogi, a z drugiej 
gteony — stworzyć warunki i 
sabeapieczyć pełną realizację 
pSanai zadań produkcyjnych, 
których ostateczną wielkość 
przyjęto aa X X  sesji KSK.

Przedstawiciele Komisji, w 
imieniu całej załogi, deklarują 
pełne wykonanie zadań bieżą­
cego roku, a więc wraz z odro­
bieniem zaległości, jakie pow­
stały w  sierpniu 1980 r. Plan 
odrobienia zaległości zawiera 
załącznik nr 2. *

W razie pogrzeby załoga zre­
zygnuje w  bieżącym roku z 
wolnej soboty, jeżeli będzie to 
uzasadnione prawidłowym za­
bezpieczeniem dostaw materia­
łowo-kooperacyjnych.

Całość porozumienia stanowi 
dokument liczący 18 stron.

Określono w nim sposób i for 
my przeprowadzenia regulacji 
płac oraz rozwiązania wielu 
istotnych spraw socjalnych i 
związanych ż usprawnianiem 
organizacji pracy.

Podpisanie porozumień 
w przedsiębiorstwach 

gospodarki komunalnej
W OSTATNICH dniach od­

było się w wielu zakładach 
pracy Szczecina podpisanie po­
rozumień między Komisjami 
Robotniczymi a Komisją Rzą­
dową. Z ramienia Ministerstwa 
Administracji, Gospodarki Te­
renowej i  Ochrony Środowiska 
brał udział we wszystkich 
przedsiębiorstwach komunal­
nych wiceminister Czesław Ko- 
tela. Reprezentowane były w 
każdym też przypadku dyrek­
cje przedsiębiorstw, władze 
miejskie i terenowe oraz orga­
na partyjne.

Protokoły uzgodnień podpisa­
no w Zjednoczeniu Budowni­
ctwa Komunalnego, Wojewódz­
kim  Przedsiębiorstwie Eksplo­
atacji Urządzeń Komunalnych,

Ujednolicono 
termin rozpoczęcia 
roku szkolnego
WARSZAWA PAP. Jak się 

dowiaduje dziennikarz PAP, u- 
jednolicony został termin roz­
poczęcia przyszłego roku szkol­
nego 1981/1982 dla wszystkich 
szkół — podstawowych i śred-, 
nich na dzień 1 września. Roz­
ważane są terminy fe rii oraz 
data zakończenia roku szkolne­
go.

Rejonowym Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej w Policach, Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej, Zjednocze­
niu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Przedsiębior­
stwie Zieleni Miejskiej, Komu­
nalnym Przedsiębiorstwie Tran- 
sportowo-Sprzętowym „Trans 
kom”  oraz w Miejskim Przed­
siębiorstwie Oczyszczania.

We wszystkich wymienionych 
zakładach porozumienie doty­
czyło spraw płacowych, dodat 
ków za prace szkodliwe dla 
zdrowia, uznania niektórych 
chorób zawodowych (jak np. 
choroby kręgosłupa u 'b ruka ­
rzy oraz reumatyczne u kon­
serwatorów wodno-kanalizacyj­
nych pracujących pod gołym 
niebem), ujednolicenia gratyfi­
kacji i zasad wypłaty dodat­
ków w całej gospodarce komu­
nalnej oraz jawności polityki, 
mieszkaniowej w przedsiębior­
stwach. Bardzo często komu­
nalni podnosili ponadto kwestię 
jakości i trwałości ubrań robo­
czych, konieczności zrealizowa­
nia w trybie pilnym najpo­
trzebniejszych inwestycji. Szyb­
kiego uregulowania wymaga też 
sprawa przydziałów materiałów 
budowlanych, surowców i 
sprzętu specjalistycznego.

Każdy postulat dóczekał się 
konkretnego ustosunkowania i 
jeśli nie uregulowano sprawy 
od zaraz — wyznaczono kró t­
kie term iny jego realizacji.

(wys)

Podjęto prace
nad n o w elizac ją

ustawy
o szkolnictwie wyższym

(Dokończenie ze  sir. 1)

nowej ustawy poddane zostaną 
szerokim dyskusjom w uczel­
niach. Ideą nowelizacji będzie 
zwiększenie autonomii uczelni 
i  pogłębienie demokratyzacji 
ich życia. Do czasu zakończenia 
prac nad projektem ustawy 
— minister nauki będzie pod 
dawał szerokiej opartej o ta j­
ne glosowanie konsultacji se­
natów uczelnianych osoby kan­
dydatów do objęcia stanowisk 
rektorskich; ten sam tryb 
przyjęty zostanie przy powoły­
waniu dziekanów, wzrośnie ro­
la kolegialnych i wybieralnych 
organów szkoły.

M inister zapowiedział leż 
konsekwentną walkę z prze­
rostami biurokratycznymi, lik ­
widację lub ograniczenia róż­
nych dokuczliwych lim itów, a 
także przeciwdziałanie nadmiar 
nej centralizacji w sterowaniu 
badaniami naukowymi oraz 
uniformizmowi w procesie dy­
daktycznym.

#  SPORT #  SPORT ♦

Zwycięstwo Szombierek
S Z O M B IE R K I B y to m  pokona ły  

Leg ię  W arszaw a 3:2. B ra m k i zdo­
b y l i  d ła  S zo m b ie re k : Ogaza —2 <11 
oraz 71 m in .) . J a n ik  (23 m in .): d la  
L e g ii:  A d a m c z y k  — 2 (87 oraz 43 
m in .).

Tour de l'A ven ir
TEG O R O C ZN Y k o la rs k i w yśc ig  

T o u r  de l ’A v e n ir  je s t n ie z w y k le  in ­
te resu jący . C z w a rty  e tap  p rzyn ió s ł 
sukees ko la rzom  ra d z ie ck im . W y ­
g ra ł S ouurm  (ZSRR) przed A w ie - 
rinern . T rzec i b y ł reprezentan t 
P o lsk i C ieślak. N o w ym  lid e re m  zo­
s ta ł B a r in o w . k tó r y  w yprzedza o 
U  sek. K a sz ir in a  o raz o 37 sek. 
Czechosłowaka B a rto ls lca . N a jle p ­
szy spośród p o lsk ich  k o la rz y  —- 
C ieślak aw ansow a ł na 8 m ie jsce  
m a jąc  1.32 m in . s tra ty  do lid e ra .

Przed Dniem Kolejarza
PRZESZŁO 420 tys. rzesza pracowników kolejowych obcho­

dzi 14 hm. Dzień Kolejarza, który tradycyjnie przypada na dru­
gą niedzielę września.

Trudno sobie wyobrazić funkcjonowanie naszej gospodarki 
bez udziału kolei. Jest ona, obok transportu samochodowego, 
najważniejszym przewoźnikiem pasażerów i ładunków. Każdego 
dnia z usług PKP korzysta kilka milionów podróżnych, wśród 
których większość stanowię dojeżdżający do pracy i szkół. Co­
dziennie pociągi transportują ok. 1,4 min ton towarów. Przede 
wszystkim węgiel, jak również drewno, materiały przeznaczone 
dla budownictwa i drogownictwa, wyroby metalów* oraz che­
miczne Md,

W latach siedemdziesiątych kolej wyraźnie zmieniła swoje 
oblicze, została unowocześniona. Po Okresie przestoju zaczęło 
budować nowe linie kolejowe, skierowano dodatkowe środki 
na modernizację sieci PKP. Powstały nowe dworce. Nadal jed­
nak wiele linii kolejowych jest przeciążonych ponad miarę, 
gdyż za wolno posuwa się budowa nowych połączeń. Za mało 
jest m. in. materiałów i sprzętu do unowocześnienia dróg kole­
jowych. Występują kłopoty wynikające ze złego stanu tech­
nicznego taboru, gdyż zaplecze remontowe jest za słabe i dy­
sponuje za małą iłością cięści zamiennych.

W ostatnich latach sporo uczyniono dla poprawy warunków 
pracy kolejarzy i ich wypoczynku. Wybudowano nowe ośrodki 
wczasowe, noclegowe i stołówki. Przybyło placówek kolejowej 
służby 2drowio. Potrzeby w tym zakresie nie zostały jednak 
jeszcze zaspokojone.

Mimo kłopotów, kolejarze starają się jak najlepiej wykonać 
swoje zadania. Harmonijnie] niż w lotach ubiegłych reali­
zują oni zamówienia kłientćiw. (PAP)

Targi Krajowe „Jesień-80”

W co nas ubiorą?
(Dokończenie ze sir. I)

lat 20, 50 i 60-tych, podstawowa 
jest linia prosta, modne są fał­
dy, plisy, (atbany, kokardy itp., 
długość sukienek nieco poniżej 
kolon, tytko awangarda nosi się 
wyżej). Przemysł nie będzie miał 
jednak pod dostatkiem tak po­
szukiwanych Ikonrn jok we Iwet, 
aksamit, czysto wełna i bawełna. 
Podobnie dzJewiarstwo: mało bę­
dzie wełnianych swetrów I ba­
wełnianej bielizny.

W przemyśle obuwniczym nie­
mal rewolucja. Wygląda na to, 
że ceny butów przestaną obłęd­
nie piąć się w górę, oibowiem — 
koniec z „nowościom!". Tylko 
wyjątkowo atrakcyjne modele 
będą się do nich zaliczały. Liczba 
wzorów obuwia zmniejszy się z. 
2 tysięcy do 850. Butów jest jed­
nak mało, o 2—4 miliony por 
mniej, niżby potrzebował handel. 
Niewielka to pociecha, że o ty­
leż więcej będzie obuwia tekstyl­
no-gumowego...

U B IE R A  rvas n ie  ty lk o  p rzem ysł 
za p o średn ic tw em  hand lu , bo ja k  
s ię  o kazu je , h a n d e l od p a ru  la t  ro ­
b i to  na w łasną rękę  z coraz w ię k ­
szym  pow odzeniem . A  śc iś le j — 
rob ią  to  reg iona lne  o ś ro d k i m ody 
W P H W . Jest ic h  19. na jm łodszy, 
od lis topada , d z ia ła  w  Szczecinie, 
n a jb a rd z ie j zaś znane to  D om  H an­
d lo w y  „J u v e n tu s ”  w  Ł o d z i i  S tu d io  
M ody  z je d n y m  m a le ń k im  f irm o ­
w y m  sk le p ik ie m  w  W arszaw ie  p rzy  
.ulicy* G ró je c k ie j. M odne w zo ry , b a r 
dzo k ró tk ie  serie  odzieży, d ob rzy  
p ro je k ta n c i, deszcz m eda li i  d y ­
p lo m ó w  — o to  os iągn ięc ia  ty c h  o* 
środków , k tó ry m  i  na ta rg a ch  u - 
życzono tro ch ę  m ie jsca  na ekspo­
zyc ję  (w spó ln ie  z k o le k c ją  B a rb a ry

H o ff) ,  pom yślaną  ja k o  p ropozyc ja  
w z o rn ic tw a  pod adresem  państw o­
w ego p rzem ys łu  odzieżowego. P rze­
m ys ł się n ie  za in te resow a ł. P ew n ie  
o d s traszy ły  go.,, n is k ie  ceny.

A skoro snów mowo o cenoch, 
to tr2eba dodać, że dziolająca na 
targach ekipa Państwowej Ko­
misji Cen dokonała przeglądu o- 
dzieży, dziewtorstwa i obuwia, 
obniżyło ceny niektórych modeli 
(przeważnie dawnych „nowości"), 
część drogich ekspor?atów wyco­
fała, a w nielicznych, ponoć zu­
pełnie wyjątkowych ' wypadkach 
z bóle.m serca — jak powiedział 
dyr. Wodziński z tejże instytucji 
— podniosła ceny wyrobów u- 
znanych za naprawdę ładne i 
nowe. „Nowości" jest więc mniej 
we wszystkich branżach — i to 
chyba dobrze. T. ZIELIŃSKI

Reporterski zwiad „Kuriera“
WCZORAJ przestał obowią­

zywać w Szczecinie zakaz deta­
licznej sprzedaży alkoholu. Na 
następstwa nie trzeba było cze­
kać. Oto rozmowy jakie prze­
prowadził reporter „Kuriera” 
dziś o godzinie 1 nad ranem.

— C h iru rg  m a pełne ręce ro b o ty
— pow iada s ta rszy d y sp o zy to r Sta­
c j i  P ogotow ia  R a tunkow ego  w  
Szczecinie Jan  Sabała. — P ra w ie  
bez p rz e rw y  d o c ie ra ją  do nas zg ło­
szenia u razów  g łów . tw a rz y  itp .  W 
w iększośc i je s t to  p io n  b ó je k  w y ­
w o ła n ych  nadużyc iem  a lk o h o lu .

o to  zresztą dw a dosyć typ o w e  
p rz y k ła d y . Na o d dz ia ł c h iru rg ic z n y  
szo ita ia  na P om orzanach orzew leź- 
Viśmv 20-letniego W ies ław a K . z 
u l.  Ł ączne j. Z n a id o w a ł s le  w  sta­
n ie  u p o je n ia  a lkoho low ego. W da ł 
się w  jakąś  p ija c k ą  bu rd ę  i  w  1e1 
w v n ik u  dozna ł ra n  k łu ty c h  p ie rs i. 
29-le to i W a ldem ar M .. k tó r y  w ra ­
ca ł no p ra c y  do  dom u zosta ł na­
p a d n ię ty  przez p ija n y c h  o so b n ikó w

użyc ia  a lk o h o lu . Bez p rze rw y  na­
p ły w a ją  d o n ies ien ia  o bu rdach  i 
bó jka ch  p ija c k ic h , aw an tu rach , za-

___________________________ _______ k ló ce n ia ch  sp o ko ju  publicznego ito .
W łaśnie w  te j c h w ili sk ie ro w a liśm y  

i  p o b ity . Z  urazem  oka i  s tłucze- <*°. ..K » « kM lv»  •  rad iow ozów  m ili.  
n ie m  ¿ Iow y p rzebyw a  obecnie w  c y jn y c b . podobno  trw a  la m  duża
szp ita lu . bó jka .

W  szczec ińsk ie j Izb ie  W ytrzeż- 
— O fic e r d y ż u rn y  K M  M O . Rze- w ie ń  — kom p le t. Już o  godz in ie  

czyw iśc ie  odczuw am y s k u tk i znie-20.10 liczba  „p a c je n tó w *  p rzekroczy

Zniesiono zakaz
sprzedaży alkoholu i...

s ien ią  ogran iczeń  sprzedaży a lk o ­
h o lu . I  to  bardzo poważne s k u tk i.  
P ow iem  ty le :  aazwyczaj o te i po ­
rze o d n o to w yw a łe m  od 45 do 6® 
in te rw e n c ji fu n k c jo n a r iu s z y  MO. 
D z is ia j w  księdze d v ż u ró w  zapisa­
liś m y  ic h  aż 145. Proszę napisać, 
ie  99,9 p ro c . z n ic h  to  s k u tk i nad-

la  liczb ę  m ie jsc. P o te m  s ię  k l ik ą  
zw o ln iło , ale — Jak tw ie rd z i d y ­
ż u rn y  k ie ro w n ik  zm ia n y  — n ie  na 
d łu g o . ..F unkc jona riusze  M O  n a ty c h ­
m ia s t d o w ie ź li następnych .

W Y N IK I tego te le fon icznego  zw is  
d u  są znam ienne. Św iadczą bo­

w ie m  o ty m . ja k  szybko  n ie k tó rz y  
z nas s ta ra ją  się o d ro b ić  za leg ło ­
śc i, do  k tó ry c h  zm usiło  ic h  czaso­
w e o g ran iczen ie  sprzedaży a lkoho ­
lu  w  naszym  m ieście . Z nów  zapeł­
n iła  się Izba  W y trzeźw ień , znów  
pełne ręce ro b o ty  m a ją  leka rze  po­
go tow ia  ra tu n ko w e g o  i  załogi m i­
l ic y jn y c h  rad iow ozów . C zy m us i­
m y  wów czas przestawać k o n tro lo ­
w ać sw o je  zachow an ie , być  agre­
s y w n i. b ru ta ln i a naw e t — znacz­
n ie  s k ło n n le is l do pope łn ien ia  w y ­
k roczeń  ł  przestępstw .

O gran iczen ie  sprzedaży a lk o h o lu  
je s t ś ro d k ie m  a d m in is tra c y jn y m , 
k tó ry  n ie  w p ływ a  na rozw iązan ie  
p rob lem u . N ie  zm ienia też naszvrh  
obycza jów . O żyw a ją  aa to  m e lin y  
i  poką tna  sprzedaż w ó d k i, o  czym  
zresztą p isa liśm y w czo ra j.

T rzeba je d n a k  p o d jąć  ja k ie ś  s k u ­
teczne dzia łan ia  zm ie rza jące  do 
zm nie jszenia ilo śc i w ó d k i spożyw a­
n e j przez m ieszkańców  naszego w o ­
je w ódz tw a . O  2 l i t r y  roczn ie  (w 
p rze licze n iu  na czys ty  a lko h o l) 
przekracza  ona średn ią  o g ó ln o k ra ­
jo w ą . S tra ty  gospodarcze i  społe­
czne Jakie p onos im y w szyscy z te ­
go ty tu łu ,  są znaczne. T ra c im y  ta k  
że nasze na jcenn ie jsze  d o b ro : łu d z i 
k tó rz y  po p ija n e m u  p rzesta ją  być 
ludźm i, ( i ł

Przed plenum 
ZG SDP

WARSZAWA PAP. Prezy­
dium Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich kontynuowało 12 bra., roz­
poczętą na poprzednim swoim 
posiedzeniu, dyskusję nad ak­
tualnymi problemami środowi­
ska ludzi prasy, nad wielce 
istotnymi kwestiami, które wy­
łon iły przed nimi wydarzenia 
ostatniego czasu. Uznano za nie 
zbędne kontynuowanie i pogłę­
bienie tej debaty — dotyczącej 
m. in. miejsca i ro li prasy w 
naszym społeczeństwie, kwestii 
modelowych propagandy, poli­
tyki informacyjnej, praw i obo­
wiązków dziennikarza, godnoś­
ci tego zawodu, zakresu cen­
zury, a nade wszystko umoc­
nienia ro li SDP, jako rzeczywi­
stego reprezentanta twórczych 
i zawodowych interesów dzień 
mkarstwa polskiego — na szer­
szych, statutem stowarzyszenia 
określonych, płaszczyznach: ple­
narnego posiedzenia Zarządu 
Głównego oraz zjazdu delega­
tów SDP.

Zgodnie z tym, Prezydium 
zwołało na 22 bm. plenum Za­
rządu Głównego SDP, stawia­
jąc na jego porządku wniosek 
o rychłe zwołanie nadzwyczaj­
nego zjazdu delegatów stowa­
rzyszenia. '

Prezydium podjęło także po­
stanowienie o skierowanie do 
rzecznika dyscyplinarnego SDP 
sprawy członkostwa stowarzy­
szeniowego byłego przewodni­
czącego Komitetu do spraw Ra 
dia i Telewizji, Macieja Szcze­
pańskiego.
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Amerykańskie oczekiwania

Przed spotkaniem 
Muskie -  Gromyko

SPOTKANIE sekretarza stanu, Muskiego z ministrem spraw trudno oczekiwać, iż zapowie- 
zagranicznych ZSRR, Gromyką, zapowiedziane pod koniec wrze- dziane spotkanie Mus kiego i 
śnią w Nowym Jorku, oceniane jest w USA jako ważna szan- Gromyki będzie czymś więcej 
sa podjęcia merytorycznego dialogu między obu mocarstwa- niż nawiązaniem dialogu. Na 
mi, zarówno w dziedzinie politycznej, jak i w  kwestii ograni- rozmowy, dotyczące trudnych 
ożenią dalszego wyścigu zbrojeń w Europie. problemów dwustronnych oraz

, , globalnych, trzeba będzie pocze-
WYSTĘPUJĄC w  te lewizyj- dzU, że USA gotowe są do pod- kać do okresu powyborczego.

jęcia rozmów w sprawie ato- Sam tokt jednak, iż dialog zo- 
mowej broni średniego za- stanie obecnie znów nawiązany 
sięgu w Europie. Obecne posistda pozytywne znaczenie 
stanowisko USA jest odpo- psychologiczne i rzutować bę- 
wiedzią, między innymi na dzifekorzystnie na atmosferę 35 
naciski niektórych sojuszników s.ef$ f Zgromadzenia Ogólnego 
zachodnioeuropejskich, zaniepo- ONZ, która odbywać się będzie 
kojonych faktem wstrzymania w tym samym czasie w Nowym 
rozmów amerykańsko-radziec- j ork u. Taka jest opinia podzię­
kach na rzecz ograniczenia zbro ]ana przez amerykańskie środki 
jeń, wyrażających podobnie masowego przekazu, 
jak Holandia i Belgia — sprze-

nym programie „Face the Na­
tion” , Edmund Muskie stwier-

Chcmeini w sprawie
zakładników
am erykańskich
TEHERAN PAP. Radio tehe- 

rańskie opublikowało wczoraj 
posłanie ajatollaha Chomeinie- 
go, skierowane „do wszystkich 
muzułmanów” , w którym du­
chowy przywódca Iranu stwier­
dził, że władze irańskie gotowe 
są uwolnić zakładników amery­
kańskich, przetrzymywanych od 
4 listopada ub. roku przez stu­
dentów’ muzułmańskich, jeżeli 
Stany Zjednoczone zwrócą Ira­
nowi majątek zagrabiony przez 
zmarłego szacha, zrezygnują ze 
wszystkich żądań wysuwanych 
pod adresem Iranu, zobowiążą 
się do mieingerowania w wew­
nętrzne sprawy Iranu oraz od­
mrożą zdeponowane w bankach 
amerykańskich irańskie wkłady 
pieniężne.

Obserwatorzy polityczni w 
Teheranie zmacają uwagę, że 
ajatollah Chomeini nie wspom­
niał o możliwości zorganizowa­
nia procesu zakładników. Cho­
mę im nie wymienił także pu­
blicznego przyznania się Sta­
nów Zjednoczonych do przewi­
nień popełnionych wobec Ira ­
nu w minionym ćwierćwieczu, 
jako warunku rozwiązania pro­
blemu zakładników.

Taqaka ryba
prezydenta Cartera
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezyden t 

C a r te r  na leży  do lu d z i, k tó rz y  w o l­
n y  czas ch ę tn ie  spędzają na r y b ­
ka ch . Ja k  się n iedaw no  je d n a k  oka  
za ło , o b fite  p o ło w y  ps trągów  w  za­
ch o d n ie j W irg in i i  n ie  b y ły  l i  ty lk o  
zasługą samego ryb a ka .

P e w ie n  p ra c o w n ik  gospodarstwa 
rybnego  p rzyzn a ł się, że przed każ­
dą w yc ieczką  p rezyden ta , do s tru ­
m y k a  w  k tó ry m  C a rte r z w y k ł to ­
p ić  ro b a k i wpuszczano p a r t ię  ry b . 
B y ć  może w ła śn ie  d z ię k i us łużnoś­
c i lo k a ln y c h  w ładz , w  o s ta tn ią  so­
bo tę  p re zyd e n t S tanów  Z jednoczo­
n y c h  z ło w ił w  c iągu  4 godz in  aż 5 
pstrągów .

R zeczn ik  B ia łego  D om u s tw ie rd z ił, 
iż  p re zyd e n t n ic  n ie  w ie d z ia ł o po­
w yższych  zabiegach. S p o rto w e  prze 
ko nan ia  C a rte ra  n ig d y  n ie  pozw o­
l i ły b y  m u  na św iadom e k o rzys ta ­
n ie  z tego  ty p u  pom ocy.

„Dziewiątka”
a oprawa nudystów
JE S T zie lona  E uropa ro ln ik ó w , 

n ieb ieska  m a ry n a rz y , b ia ła  gó r­
sk ich  hodow ców , zaś b lis k a  naro­
d z in  — różowa in te g ra c ja ... n u d y ­
s tów . O s ta tn io  „d z ie w ią tk a ”  pow o­
ła ła  w  B ru k s e li spec ja lną  kom is ję , 
k tó ra  z a jm u je  się opracow an iem  
s ta tu tu  e u ro p e jsk ich  n a tu rys tó w . 
G ru p y  e ksp e rtó w  s tu d iu ją , p rzem ie  
rza ją  tys ią ce  k ilo m e tró w  p laż, w y ­
b ie ra ją  m ie jsca  po łożone z da la  od 
m ias t, ko śc io łó w , k o lo n ii,  przed­
szk o li i  w szys tk ich  c ie ka w sk ich . T o  
n ie  w y c z e rp u je  jeszcze snraw y. 
T rzeba p rzyg o to w a ć p rz e w o d n ik i, 
pon iew aż nu d yśc i w ca le  n ie  są zgod 
n i  w  sw o ich  w ym agan iach  i  o b y­
cza jach ; to  - -  na p rz y k ła d  — co od 
pow iada d u ń s k ie j m  o  r , m oże — 
m im o  g o liz n y — zgorszyć m  a m  m  a 
w łoską .

ciw wobec decyzji NATO w 
sprawie umieszczenia, w Euro­
pie zachodniej nowej generacji 
amerykańskiej brani atomowej. 
Administracja Cartera nie mo­
gła ponadto pozwolić sobie tuż 
przed wyborami na odrzucenie 
propozycji, ponowionej przez 
Leonida Breżniewa w lipcu br. 
na rzecz prowadzenia rozmów : 
w  sprawie redukcji arsenałów 
broni atomowej w Europie bez 
obawy skierowania przeciw so­
bie realistycznie myślącej oraz 
liberalnej części elektoratu.

Jak napisano 8 września w 
artykule poświęconym spotka­
niu obu ministrów w „Chris­
tian Science Monitor” : „Prezy­
dent Carter winien odbudować 
stałość oraz określić kierunek 
w amerykańskiej polityce wo­
bec Związku Radzieckiego. Se­
kretarz stanu Muskie musi na­
wiązać dialog z ministrem Gro­
myką, dotyczący podstawowych 
problemów oraz zapoczątkować 
proces negocjacji i  poszukiwa­
nia wspólnej płaszczyzny” ,

JE D N O C ZE Ś N IE  w  w yw ia d z ie , 
k tó re g o  M u sk ie  u d z ie li ł p ism u  
„B o s to n  G lobe” , p o w ró c ił on  do 
s p ra w y  r a ty f ik a c j i  przez S enat 
U S A  po ro zu m ie n ia  S A L T  I I ,  w y ­
raża jąc  n a d z ie ję  na m oż liw ość  o - 
s iągn ięc ia  tego  ce lu . W yp o w ie d z i 
M usk iego  św iadczą o  ty m , że a d m i­
n is tra c ja  p ragn ie  uspoko ić  n ieco  tę  
część o p in ii a m e ry k a ń s k ie j, k tó ra  
z n ie p o ko je m  ś ledzi l ic y to w a n ie  sie 
C a rte ra  i  Reagana w  w y p o w ie ­
dz iach  na rzecz kon iecznośc i d a l­
szej ro zb u d o w y  jakośc iow ego  1 i lo ­
ściow ego p o te n c ja łu  m ilita rn e g o , a 
ta kże  ty c h , k tó rz y  z zan ie p o ko je ­
n ie m  p rz y ję li ogłoszenie przez p re ­
zyd e n ta . 25 lip c a  „D y re k ty w y  59” , 
s ta n o w ią ce j now ą w y k ła d n ię  d o k­
t r y n y  tzw . o g ra n iczo n e j w o jn y  n u ­
k le a rn e j.

KOMENTATORZY amerykań 
scy wskazują, że z uwagi na; 
sytuację przedwyborczą w USA

Ewa BONIECKA
(Interpress)

WĘGRY. Oryginalna zjeż­
dżalnia. zaprojektowana 
przez budapeszteńską pla­
styczką Judith Polgar dla 
jednego ze stołecznych o- 
siedli mieszkaniowych.

(CAF - MTI)

Rozszerzenie współpracy wojskowej?

Reakcje Waszyngtonu 
iia przewrót w Turcji
WASZYNGTON PAP. Reakcje Waszyngtonu na informacje 

o przewrocie wojskowym w Turc ji nic pozostawiają najmniej­
szej wątpliwości co do tego, że wydarzenie to oceniane jest w 
stolicy Stanów Zjednoczonych pozytywnie i  przyjęte z nadzie­
ją na dalsze zbliżanie amerykańsko-tureckie i  umocnienie po­
zycji i  ro li Tu rc ji w NATO.

Zamach na dyplomatę 
kubańskiego

N O W Y  JO R K  P A P . W p ią te k  
k o n tr re w o lu c jo n iś c i z ku b a ń sk ie j o r  
g a n iz a c ji te rro ry s ty c z n e j pod naz­
w ą ,,Omega-7”  d o ko n a li w  N o w ym  
J o rk u  zam achu na attache  stałego 
p rze ds taw ic ie ls tw a  K u b y  p rzy  O NZ 
F e lix a  G a rd ę  R odrigueza . Reprezen 
ta n t „O m ega-7”  p o in fo rm o w a ł 
A g e n c ję  Associated Press, że za­
m achu dokona ła  jego  o rganizacja . 
W o s ta tn ic h  la ta c h  o rgan izac ja  ta  
d o kona ła  w ie lu  zb rodn iczych  a k tó w  
te r ro ru  w obec p rzedstaw ic ie ls tw a 
K u b y  1 In n y c h  p laców ek k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych  p rz y  ONZ.

W  zw ią zku  z n o w y m  a k te m  g w a ł­
tu  zw raca  się uwagę, że d z ia ła l­
ność k o n tr re w o lu c y jn y c h  ug ru p o ­
w a ń  ku b a ń s k ic h  sp o tyka  się z dużą 
to le ra n c ją  ze s tro n y  w ładz  U SA, 
k tó re  zobow iązane są zapewnić bez 
p ieczeństw o w szys tk ich  p rzedstaw i­
c ie ls tw  za g ra n iczn ych  ak re d y to w a ­
n ych  p rzy  O NZ.

• W WASZYNGTONIE wyraża 
się nadzieję, że wojskowi, któ­
rzy objęli w  Turcji władzę, bę­
dą nie tylko w pełni respekto­
wali porozumienie amerykań- 
sko-fcureckie z marca br. w 
sprawie udostępnienia Stanom 
•Zjednoczonym baz" wojskowych 
na terenie Turcji, ale pójdą da­
lej w rozszerzaniu współpracy 
wojskowej obu krajów.

W Departamencie Stanu oś­
wiadczono, że manewry NATO, 
jakie właśnie obecnie odbywa­
ją się na terytorium Turcji, 
„jedynie przypadkowo” zbiegły 
się z przewrotem.

W kołach politycznych Wa­
szyngtonu twierdzi się, że wie­
lu tureckich dowódców wojsko­
wych związanych z przewrotem 
utrzymuje bliskie kontakty z ko 
łami wojskowych w USA i prze 
chodziło trening wojskowy w 
USA.

Biznes na... świerszczach
JIRł ROTTER (z pochodzenia 

Czech) zaczął zarabiać na życie 
sprzedając świerszcze. Hodowlę 
założył w roku 1968 w Wittmsbur- 
gu, w okolicach Bazylei. Opowia­
da o jej początkach: „Powiedzia­
łem sobie, że ludzie na Zachodzie 
mogą kupić praktycznie wszystka 
— nawet świerszcze — a więc 
jest szansa na wypełnienie luki 
na rynku i rva zrobienie pienię­
dzy".

Przypuszczenia okazały się słu­
szne. Po kilku latach wysiłków, 
uwieńczonych sukcesem hodowla­
nym, reporter z radia Bazyieo o- 
głosił Jtri Rottera liderem rzadkie­
go biznesu. Fama poszła w świat. 
Dziś sprzedaje się z farmy w 
Wittinsburgu ponad 100 000 świer­

szczy tygodniowo. Z zamówienia­
mi napływającymi z Europy zma­
ga się- specjalnie w tym celu za­
instalowany komputer, który bez­
błędnie rozdziela partie zamówio­
nego toworu pomiędzy oczekują­
cych klientów. Zamawiający to 
ogrody zoologiczne, instytuty na­
ukowe, sklepy ze zwierzętami i 
prywatni właściciele przeróżnych 
owadożerców jak żaby, egzotycz­
ne ryby, małpy i jaszczurki. Rotter 
hoduje również koty i krokodyle, 
ale nie w komercjalnych celach, 
po prostu takie ma hobby.

500 dorosłych świerszczy kosz­
tuje 55 franków (około 35 dola­
rów USA). „Utrzymujemy niezmie­
nioną cenę od 1974 roku, wal­
cząc z inflacją poprzez nowocześ­

niejsze i bardziej intensywne me­
tody hodowlane — powiedział 
Rotter dziennikarzom. Nasi
klienci są z tego bardzo zado­
woleni. Większość świerszczy wy­
syłamy do Francji, Niemiec i Au­
strii, mamy też' odbiorców w in­
nych krajach europejskich, a na­
wet w północnej Afryce".

świerszcze hodowane przez Rot­
tera występują w kilku gatunkach 
i rozmiarach. Większość to gatun­
ki egzotyczne, ich przodków przy­
wiózł Rotter ze swoich afrykań­
skich wypraw. Hodowane są w 
elektrycznie ogrzewanym budyn­
ku, otoczonym drobną siotką, 
zwaną przez Rottera „Gryilorią". 
Świerszcze są na specjalnej die­
cie opracowanej przez hodowcę.

Chiny

Kres muru 
demokracj‘i

K IL K A  postrzęp ionych  gazetek 
w ie lk ic h  h ie ro g lifó w  na m urze  po­
ło żo n ym  w  p a rk u , k tó r y  z n a jd u je  
się w  zachodn ie j części P e k in u  je s t 
w szys tk im  co pozosta ło  po k a m p a n ii 
w yw ieszan ia  „ ta c y p a o ”  k tó ra  przez 
n ie m a l ro k  czyn iła  tzw . m u r  dem o­
k r a c j i  w  ce n tru m  P e k in u  jedną  z 
na jw ię kszych  a t ra k c j i  ch iń s k ie j s to ­
l ic y  — pisze p e k iń s k i korespondent 
R E U TE R A . W  ub . ro k u  w ładze  po­
s ta n o w iły  z lik w id o w a ć  p ra k ty k ę  na­
k le ja n ia  .tacypao”  na  „m u rz e  de­
m o k ra c ji” , pon iew aż um ieszczanie 
leh  ta m  w zoudza ło  z re g u ły  zby t 
w ie le  e m o c ji w śród  czy ta ją cych , a 
p onad to  p rzyc ią g a ło  cudzoziem ców . 
N a w e t n ie w ie lk a  liczb a  gazetek, 
k tó re  do  n iedaw na  w id n ia ły  na 
sp e c ja ln ie  p rzeznaczonym  do tego 
ce lu  m urze , będzie m us ia ła  zostać 
zd ję ta  po z a tw ie rd ze n iu  przez 
O gó lnoch ińsk ie  Zgrom adzen ie
P rze d s ta w ic ie li L u d o w y c h  pop raw ­
k i  -d o  a r ty k u łu  45 K o n s ty tu c ji 
C hR L  zgodn ie  z k tó rą  co fn ię te  
zosta ło  p ra w o  w yw ieszan ia  „ ta c y ­
pao” .

W prow adzen ie  te j p o p ra w k i za­
proponow ano  na począ tku  b r . B y ­
ło  to  o d zw ie rc ied len iem  n ie c ie rp li­
w ośc i p rz yw ó d có w  ch iń sk ich  i  n ie ­
zadow olen ia  z często d o b itn e j k r y ­
t y k i  pod  adresem w ładz, za w a rte j 
w  gazetkach w ie lk ic h  h ie ro g lifó w .

Europa zachodnia

Kryzys przemysłu 
sam ochodowego
W Ł O S K A  agencja prasow a A N S A  

pisze, że b ra k  p ra cy  i  re d u kc je  
grożą obecn ie  n ie m a l w szy s tk im  
k ra jo m  E u ro p y  zachodn ie j ł  dalsze 
p e rsp e k tyw y  w  te j dz ie d z in ie  oce­
n iane  są p onu ro . W  S zw e c ji Vo lv®  
za w a rł np . z m ie js c o w y m i zw iązka­
m i za w odow ym i p o rozum ien ie  o  *a 
w leszen iu  d z ia ła ln o śc i zak ładów  w  
G oeteborgu  na okres trze ch  ty g o d n i. 
O be jm ie  to  6,5 tys . z 8,5 ty s . p ra ­
c o w n ik ó w . W cześnie j zm n ie jszono 
p la n y  p ro d u k c y jn e  zak ładów  z 282 
tys . do 267 tys . w ozów . W  In n y c h  
zak ładach V o lv o  — w  b e lg ijs k ie j 
m ie jscow ości G and — praca  w s trz y  
m yw ana  będzie co  p ią te k  aż do 
końca  ro k u . W y d łu ż y  s ię  ta kże  fe ­
r ie  Bożego N arodzen ia , ta k  b y  w y ­
p ro d u ko w a ć  2 700 sam ochodów m n ie j 
n iż  p lanow ano . Z a ch o d n io n ie m łe ck i 
p ro d u ce n t — A u d i — skraca  czas 
p ra cy  ok . 30 tys ią co m  p ra co w n ikó w  
w  ty m  m ies iącu . W  ca łe j R FN  za­
no tow ano  w  c iągu  7 m ies ięcy tego 
ro k u  spadek sprzedaży sam ochodów 
o 8 p ro c . W te j sam ej s k a li z m n ie j 
szy ł się e ksp o rt. S y tu a c ja  p o p ra w i­
ła  się n a to m ia s t w  S tanach Z je d ­
noczonych , gdzie  sprzedaż zaczęła 
w zrastać z re k o rd o w o  n isk ie g o  po­
z iom u  w  m a ju  b r. O czeku je  się, źe 
ry n e k  będzie m óg ł t u  w ch ło n ą ć  do 
6,9 m in  sam ochodów  roczn ie . N ie  
zm ien ia  to  fa k tu ,  że s ie rp n io w e  
dane do tyczące sprzedaży b y ły  na) 
niższe w  okres ie  13 la t.

M u zyka  łagodzi
obyczaje (i wymagania)

LONDYN PAP: Muzyka łagodzi 
obyczaje, ale też, jak widać, wy­
magania. Muzycy brytyjskiej, kró­
lewskiej orkiestry filbarmonicznej 
odmówili uznania podwyżki swo­
ich pensji o 20 procent zadowala­
jąc się podwyżką jedynie dzie­
sięcioprocentową. Stwierdzili, że 
mimo zgody kierownictwa na wy­
płacenie wyższych wynagrodzeń, 
sytuacja gospodorcza kraju nie 
skłania do większych roszczeń»
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Gdański festiwal. W gdańskim 
kiffie „Leningrad" trwa dorocz­
ny Festiwal Falskich Filmów Fa­
bularnych. Siódma z kolei impre­
za odbywa się w tym roku pod 
nieoficjalnym, ale powszechnie 
zaakceptowanym, hasłem — „O- 
bowigzek mówienia prawdy” . 
Niezależnie od artystycznych re­
zultatów i werdyktu jury tegoro­
cznego przeglądu, przyznać trze­
ba iż to właśnie filmowcy pierwsi 
podjęli odważną próbę rozrachun­
ku z rzeczywistością w zamknię­
tym już, ale przecież jakże cel­
nym społecznie nurcie „kina nie­
pokoju moralnego".

A co w Teatrze TV? Na scenie
poniedziałkowej — już pojutrze 
— „Wizyta" I. Iredyńskiego 
Piotrem Fronczewskim i Emilią 
Krokowską. Inne ciekawsze po­
zycje zapowiadane na najbliższy 
okres tp, „Juliusz Cezar" w reż. 
H. Wisea, otwierający wielki 
cykl dramatów szekspirowskich 
zrealizowanych przez TV BBC, 
„Widok i  mostu" A. Millera (OTV 
Kraków) z Teresą Budzisz-Krzy- 
żanowską, Anną Dymną, Jerzym 
Trelą i Edwardem Lubaszenką, 
oraz „Kordian" przygotowywany 
przez Gustawa Holoubka.

„Alice" na plyc'e. Ton press za­
powiada wydanie dwupłytowego 
albumu z nagraniami z tzw. ścież 
ki dźwiękowej (soundtrack) filmu 
muzycznego „Alice” , zrealizowa­
nego w koprodukcji polsko-bel­
gijskiej na motywach „Alicji 
krainie czarów." Autorem muzy­
ki jest Henri Seroka, zaś wyko­
nawczynią zawartych na płycie 
piosenek brytyjska wokalistka 
lulu.

Laureatka z Sopotu. TVP nada 
dziś i jutro zarejestrowane nt 
tośmie relacje z Festiwalu Inter- 
wizji — Sopot 80. Wśród wyko­
nawców — fińsko piosenkarko 
Morion (na zdjęciu), zdobywczy, 
ni Grand Prix. Morion występo­
wała już w Sopocie trzykrotnie, a 
w 1974 r. zdobyła jedną z głów­
nych nagród. Nagrodzona obecnie 
jej piosenka — „Where is the 
love?", wybrano została spośród 
151 utworów nadesłanych w spe­
cjalnym konkursie radiofonii fiń­
skiej.

(get).

Gdy sezon kończy s í q ...

Problemy pozostałe
WŁAŚCIWIE zabieranie się 

do czegoś w rodzaju 
podsumowania sezonu 

letniego na Wybrzeżu Szczeciń­
skim wydaje się być teraz nie­
co nie na miejscu — po 
pierwsze przecież prawie wca­
le nie było lata, po drugie zaś 
— tyle jest dziś spraw waż­
niejszych... A  jednak, jeśli się 
nieco głębiej zastanowić, doj­
dziemy zapewne wspólnie do

NA TEMAT wczasowej in ­
frastruktury w pasie nadmor­
skim wypisaliśmy tysiące 
słów, ale niezbyt wiele z tego 
wynikło ani też przybyło. Bez 
wdawania się więc w szerokie 
dywagacje, wypada stwierdzić 
to co już nieraz mówiono: za­
sadnicza modernizacja głów­
nych miejscowości wczasowych 
jest pilną koniecznością, ale 
siłam i lokalnymi tego się nie

wniosku, że i ten pakiet spraw 
trzeba podjąć. W końcu dobry 
wypoczynek (przypominam: w 
1981 przybędzie kilkadziesiąt 
wolnych sobót) to niebagatel­
na, z każdego punktu widze­
nia, kwestia. Tymczasem — jak 
jest w tej dziedzinie, każdy 
widzi. To znaczy, widzi np. że 
jedne zakłady pracy, tzw. po­
tentaci, posiadają bazę wcza­
sową jak się patrzy, inni 
znów muszą zadowolić się bud­
kami które już dawno powin­
no się — z różnych względów 
—- rozebrać, zaś jeszcze inni 
mogą skorzystać z propozycji 
FWP, instytucji która od lat 
„robi bokami” .

Do tego dodać jeszcze trzeba 
bujny, a właściwie żywiołowy 
i nie w pełni kontrolowany 
rozkwit prywatnych pensjona­
tów (vide cała wielka nowa 
zachodnia dzielnica Świnoujś­
cia, zbyt surowo chyba o- 
chrzczona przez lud „Złodzie- 
jowem” ), oraz poczynania wy­
specjalizowanych organizato­
rów wypoczynku, czyli biur 
turystycznych.

Rys. Z . J u jk a  ( „S z p ilk i” ) 

uczyni. Istniały kiedyś bardzo 
piękne, snute także na łamach 
prasy w hojnie udzielanych 
wywiadach, plany aktywizacji 
nadmorskiej turystyki (także 
międzynarodowej) przez Polską 
Żeglugę Bałtycką. To miało 
być — w założeniu, w założe­
niu! — je j główne statutowe 
zadanie, kiejły zapadały decy­
zje o powołaniu owego, dziś 
jakby podupadłego, armatora, 
Kiedy jednak słowo stało się 
ciałem, PŻB machnęła ręką na 
mało atrakcyjne zadanie pt. a- 
ktywlzacja turystyczna polskie­
go Wybrzeża, angażując się bez 
reszty w aktywizowanie żeglu­
gi promowej. Z jakim  rezulta­
tem? — Mam nadzieję, że i o 
tym „sukcesie ekonomicznym” 
dowiemy się niebawem nieco 
szerzej. Wracajmy jednak na 
brzeg, na piękne piaszczyste 
plaże...

PLAŻE rzeczywiście mamy 
piękne, niektóre nawet wspa­
niałe, ale więcej w tym zasłu­
gi matki natury, niż Ich gos­
podarzy oraz użytkowników. 
Zagospodarowanie — poza 
.świnoujską i międzyzdrojską 
— więcej niż skromne, sanita­
riatów jak na lekarstwo, a- 
trakcji — praktycznie żad­
nych: Deszczowy sezon, ze szcze 
gólną ostrością wydobywa 
właśnie wszelkie mankamenty 
wszelkie „dziury w (niby) ca­
łym ” , uzmysławia że kiedy nie 
ma słońęa, nie bardzo wiado­
mo co z tą całą wczasową 
stonką robić.

Wiedzą natomiast co robić 
wszelkiej maści wyciskacze 
pieniędzy. I jeśli np. z uzna-' 
niem trzeba przyznać funkcjo­
nowanie w Świnoujściu tzw. 
słodkiego centrum przy pro­
menadzie (gdyż zarówno wy­
gląd tych pawilonów, jak i o- 
ferta gastronomiczna są tu do 
przyjęcia), to już sprzeciw bu­
dzi nafaszerowanie całego Wy­
brzeża automatami do gry (sa­
lon taki zainstalowano także 
w podziemiach międzyzdroj- 
skiego MDK!), oraz kioskami 
z tzw. pamiątkami, których 
w la ’ciciele robią kokosy, sprze­
dając tandetę wołającą o pom­
stę nie tyle do nieba, co do 
całkiem ziemskich patronów. 
Przy okazji tych uwag trze­
ba także powiedzieć o ko­
szmarkach budowlanych (kto 
m. in. wydał pozwolenie na 
wzniesienie czegoś tak okrop­
nego co stoi przy głównym 
wejściu na plażę w Dziw- 
nówku?), .zaśmiecających uni­
kalny krajobraz nadmorski. 
Określone potrzeby sprawiły, 
że w takich Międzyzdrojach 
postawiono swego czasu wzdłuż 
pięknego deptaka obskurne pa­
wilony gastronomiczne (któ­

rych dzisiejsi właściciele odci­
nają linam i naturalne przejście 
wzdłuż morza!), ale przecież 
n ik t i nic nie zmusza nas na­
dal do popełniania dalszych 
tego rodzaju niewybaczalnych 
błędów!

ZAPYTANY niedawno przez 
dziennikarza „Życia Warsza­
w y”  o przyczyny kiepskiego — 
na ogół — stanu rzeczy, z-ca 
naczelnika m. Świnoujście, ale 
odpowiedzialny za „dzielnicę”  
pn. Międzyzdroje i tamże re­
zydujący, odpowiedział tak jak 
można się było spodziewać: 
zbyt duża odległość od cen­
tralnego ośrodka dyspozycyj­
nego (czyli Świnoujścia), brak 
dostatecznych sił i środków, 
niezbyt zachęcające perspekty­
wy. W tej sytuacji dziennikarz 
uznał, iż należy jednak coś po­
zytywnego wykrzesać z te j po­
gawędki i podsunął myśl aby 
chociaż solidnie wysprzątać pla­
żę (z którą Pomerania niezbyt 
sobie radziła), organizując coś 
w rodzaju głośnej akcji prze­
krojowej „Wusprzątamy Ta­
try ” . Naczelnik pomysł kupił 
bez więksżego entuzjazmu, cze­
mu zresztą trudno się dziwić, 
gdyż przecież rzecz nic w do­
raźnych akcjach! Przynajmniej 
jeśli chodzi o czystość plaż, 
które w sezonie winny być 
sprzątane codziennie. A  nie są 
nawet raz na tydzień. Podobno 
„kłopoty z ludźmi” , podobno 
„wczasowicze okropnie śmie­
cą", podobno...

NIESTETY, są sprawy od 
których — jak to się dzisiaj 
mawia nie uciekniemy. Za­
równo jako gospodarze licz­
nych wczasowisk na naszym 
Szczecińskim Wybrzeżu, a także 
jako ci którzy głoszą —- „Zie­
mia Szczecińska — piękna, 
gospodarna, kulturalna” .
Owszem, może brakować nam 
jeszcze długo pieniędzy (i „mo­
cy” ) na poważniejsze inwesty­
cje typu nowoczesnej bazy 
-hotelowej (a przydałoby się 
wznieść k ilka takich obiektów, 
2arówno z myślą o krajowym 
jak i  dewizowym turyście), ale 
n ik t i nic nie zwolni nas z za­
pewnienia tego wszystkiego co 
zalicza się do rzeczy elementar­
nych — schludności, czystości, 
szeroko pojmowanej higieny, 
estetyki wnętrz i krajobra­
zu. To „na dziś” , natomiast „na 
ju tro ”  potrzebny jest rzetelny 
program i równic rzetelne jego 
realizowanie.

ZA 9 miesięcy — nowy sć- 
zon. Należy sobie życzyć aby w 
przyszłym roku (i następnych) 
nie tylko pogoda była lepsza...

Marek SZYMCZYK

„MODA POLSKA" wystą­
piła oslatnio z pokazem ko­
lekcji handlowej „prel a 
porter" na wiosnę i lato 
81. Określenie „pręt a por­
ter" trafiło do międzynaro­
dowego słownika mody 
przed dwudziestu laty. Ko­
lekcje przygotowane pod 
tym właśnie hasłem stały 
się uzupełnieniem propozy­
cji wielkich krawców, któ­
rych propozycje — jak wia­
domo — adresowane są do 
wybranej klienteli.

Ubiory z kolekcji „pręt a 
porter" dostępne są dla 
przeciętnego odbiorcy.

NA ZDJĘCIU: propozycje 
dla pań z kolekcji handlo­
wej „MP”  wiosna-lato 81.

(CAF-ł. Radkiewicz)

Dla każdego coś modnego

U progu jesieni
WSZYSTKO wskazuje, że akcenty, subtelności, odcienie, 

lato minęło, czas najwyższy Generalnie jednak — nic no- 
pomyśleć o cieplejszym ubra- wego. Nadal szerokie ramiona, 
niu. 1 tu wystarczy tylko sięg- małe kołnierzyki, lin ia  prosta, 
nąć do szafy, wyjąć zeszłorocz- zdecydowana kolorystyka, z 
ne rzeczy, porównać z tym co tym jednak, że dominuje ciem- 
widzi się w żurnalach i  okaże na tonacja, a barwy nie są już 
się, że nie jest tak żle. Wszy- tak jaskrawe, raczej przydy- 
stko można nosić, wszystko mione, co zresztą — jak sądzę 
jest nadal modne. — bardziej się podoba (upór-

Bo rzeczywiście, ani długoś-  czy wie lansowane papuzie ko­
ci, ani linia, ani kolorystyka lory nie chwyciły u nas zupeł­
nie zmieniły się. Oczywiście, nie).
zdarzają się jakieś drobne nowe
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8 — ...b ra n d y  c z y li ś liw o w ic a , 0 — lin a  do m ocow an ia  bom u. 
w yko n a n ie  w y ro k u , 1« —■ p ie rw szy
lo tn ia rz , 18 *— s tru p ie ń  w oszczyno- U W A G A : w szys tk ie  w y ra z y  b-h - 
w y , 16 — m iasto  w  obw odzie  bu - te ro w e  zaczynają s ię  tą  samą M e ­
cha rs k im  łu b  duże naczyn ie  z tłu sz  rą . 
czem  i  kn o te m , 1? — w o je n n y  s ta -
te k , i8  — ośrodek adm . o k rę g u  R O Z W IĄ Z A N IA  (w y łą czn ie  na 
A d ż łu n  (Jo rd a n ia ), 19 — solenizant.- k a r tk a c h  pocztow ych ) p ro s im y  prze 
ka  z 23 m a ja , 20 — n a p rze c iw  że n i- sy ła ć  pod adresem  re d a k c ji:  „ K u -  
tu . 21 — czu b a jka , 24 — tłuszcz z r ie r  Szczeciński*’ p i. H o łd u  P ru - 
w a tro b y  w ie lo ry b a , 27 — ro d za j za sk iego  8, 70—550 Szczecin w  te rm i-  
k lę c ia  m a jącego ’ p rzezw yciężać n ie  10-dniow ym  z do p isk ie m  „K rz y -  
w p ły w  g ro źnych  s i ł 'n a d p rz y ro d z o -  żów ka ń r  36” .  
n ych , 28 — dow ód w p ła ty , 29 — n a j 
b a rd z ie j rozpow szechn iony sztucz­
n y  ję zyk . R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 34

P IO N O W O : ża g lo w y s ta tek

sk ie . m a ło  z w ro tn y , 3 -r~ uczeń, 4 — p lom ata , m eta , p isak, Zuz ia , ra tk a , 
w ę d ru ją ca  g rupa  a k to ró w , 5 — b ic -  sanie, e fe k t, p o w ó j, a n k ra , żona, 
la k  lu b  szarak, 6 — anoda lu b  k a - d rzew o jad , cech, d yw idenda , 
toda , 7 — przechodzi s ię  na n ią  . . . .
po p rze p racow an iu  ok . 40 la t, i i  ~  P IO N O W O : z ry w , cela, Y a m p i, N i-  
w ie lk ie  ko lo  na sferze n ie b ie s k ie j, tra , d y re k ty w a , d yw agac ja , D zle- 
12 — p rze c iw ie ń s tw o  endogam ii, 13 dzice, d z ie ln ica , pasta, synek, k re - 
— po śc ię tym  d rze w ie , 14 — w rz a - Pa* n a rty , 
w a, tu m u lt ,  trza sk i, 15 — słone bez­
od p ływ o w e  jez. w  A lg ie r i i ,  22 — 
jego oczy p rze n io s łą  H e ra  na ogon
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N A G R O D Y  ks iążkow e  w y lo so w a ­
l i :  E. B ie ń ko w ska  — Szczecin, u l. 
K a l in y  14/23. W. Jan iszew ski — 
Szczecin, u l. G en. Zaw adzkiego 
81/4 * E. Jez ie rska  — T rzeb ia tów , 
u l.  L ip o w a  2 5 c /ll.

N ag rody  do odeb ran ia  w  re d a kc ji, 
I I I  p. pok. 53. Z a m ie jsco w ym  w y ­
s y ła m y  pocztą.

Tak więc bardzo modny jest 
nadal kolor czarny, wraca do 
łask granat i często, o dziwo, 
łączony bywa 2 brązem, co w 
powszechnym mniemaniu jest 
’W łaściwie nie do przyjęcia, ale 
spróbować warto, bo niektóre 
z odcieni tych kolorów bardzo 
ładnie ze sobą harmonizują. 
Ciągle też nosi się bordo i 
ciemny turkus.

Obowiązuje Unia tuby, zde­
cydowanie prosta. Z długościa­
m i bywa różnie, jest długość 
tradycyjna, sa kolano, ale w i­
dzi się też mini, tyle tylko, że 
nie są to zwykłe spódnice « 
suknie, a raczej przedłużone 
swetry noszone do grubych 
kolorowych rajstop. Jednym 
słowem — do noszenia, ale 
tylko przy nieskazitelnej syl­
wetce.

Trzeba też wspomnieć o co­
raz modniejszej asymetrii. To 
zresztą także nic nowego, bo 
już wrosną ją sygnalizowano!

1 to byłoby właściwie wszy­
stko. Jak więc w idaćw szys t­
ko znane, do przyjęcia, ba, 
nawet nieco już opatrzone!

A chcidłoby się, nrawdę mó­
wiąc, czegoś szokującego no­
wością... Na takie jednak 
westchnienia pewna znajoma 
projektantka mody zwykła by­
ła odpowiadać: — I co tu  wy- 
myśleć nowego? Chyba, że 

1 trzeci rękaw. MAGDA

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0R 0S K 0P
14. IX. -  20. IX. 1980 r.

. ..... . ------- B A R A N  21.3.—20.4.:
W ydarzen ia  z d ru g ie j 
p o ło w y  tyg o d n ia  p rzy - 
pom ną c i, że n ie  w y - 

9 W s ta rczy  d la  in n y c h  p ra - 
..... ■ ....  cować. T rzeba o kazy­

w ać im  za in te resow an ie  i  sym pa-

W O D N IK  21.1.—18.2.:
M im o  og ran iczonych  
m oż liw ośc i n ie  lekce ­
waż obecnych o b ow ią ­
zków . N ie  w yp e łn io n e  
przypom ną o sobie w

n a jm n ie j pożądanym  m om encie.

mfar
n ym  o b ow iązkom  m o­
żesz zadośćuczynić w  
no w y  sposób. Je ś li tego 
n ie  zrob isz, zle sam opo- 
czucie  trw a ć  będzie da-

R Y B Y  18.2.—20.3.: N o­
we p e rsp e k tyw y  o cen ia j 
ostrożn ie . N iech  e w e n tu ­
a lna o m y łka  p rzyn ies ie  
ed sa tys fa kc ję , a n ie  
rozczarow anie.

Ire n a  K A C P E R

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21. 
6.: W  ty c h  d n ia ch  prze 
konasz się, że w  dom u 
z m a łych  zan iedbań 
p o w s ta ły  duże zaległoś­
c i. Będziesz m p s ia ł 

w z iąć  się do ro b o ty . T w ó j u dz ia ł 
w  sp o tka n iu  to w a rz y s k im  je s t w ą t­
p liw y .

R A K  22.6.-22.7.: „ L e ­
p ie j zasnąć bez k o la c ji 
n iż  obudzić  się z d łu ­
g ie m ”  m ó w ią  S zw a jca­
rzy . N ie  d e c y d u j się na 
w y d a tk i w ym aga jące  

pożyczek. W p racy  zaw odow ej zy­
skasz pow odzenie d z ię k i in ic ja ty ­
w om  ra c jo n a liz a to rs k im  i  o rgan iza­
c y jn y m .

L E W  23.7.-23.8.: T y ­
dz ień  bez szczególnych 
w yda rzeń . P om yś l ja k  
d a le j postępow ać w  
sp raw ie  p o w ik ła n e j, w  
k tó r e j c h w ilo w y  spokó j 

n ie  oznacza ro zs trzyg n ię c ia .

P A N N A  24.8.-23.9.
D a j p rz y k ła d  opanow a­
n ia  i  re a lis ty c z n e j oce-tJ  v  o sob is tym  i  ro d z in n y m  
budżecie kon ieczne  są 

oszczędności. P a m ię ta j, że „G d y  
le k k o  w  p o r t fe lu ,  c iężko na sercu”  
(fra n cu sk ie ).

W A G A  24.9.—23.10.: De 
cyz ja  pozostan ie w  za­
w ieszeniu. T w o ja  ocena 
je s t słuszna, a le  n ie  
przekonasz do n ie j o to ­
czen ia . P oczeka j aż

SK O R P IO N  24.18.—22.
H .: N ie  w y rz e k a j się 
a k tu a ln y c h  p la n ó w , m i­
m o in fo rm a c ji  k tó re  cię 
ro zcza ru ją . Możesz l i ­
czyć na tz w . szczęście

C l

i  pom oc o toczenia.

Û

S TR ZELEC  23.11.—21. 
12.: Panom  S trze lcom , 
p o c h ło n ię tym  sp ra w a m i 
zaw odow ym i, p rzyp o m i 
n a m y. że n a jb liż s i też

su i  u w a g i." W  rozm ow ie  
z w ie rz c h n ik ie m  n a jle p ie j zdać się 
na in tu ic ję .

KO ZIO R O ŻE C  22.12.— 
28.1.: P la n y  na przysz­
łość" trzeba zm ie n ić  po 
za s ta n o w ie n iu  i  nara­
dzie. W ła śc iw ym i p a rt-

________  n e ra m i w  rozm ow ach
będą osoby na jb liższe  l  spec ja liśc i.

Plusk z bąbelkami
W EKSKLUZYWNYM gronie 

milionerów naftowych z Teksa­
su stały się modne baseny ką­
pielowe o różnych przedziw­
nych kształtach.

Wszystkich przelicytował jed­
nak pewien m ultim ilioner, któ­
ry  kazał wybudować basen w 
kształcie Stanu Teksas, a na­
stępnie napełnić go musującą 
wodą mineralną.

Skargi k ró lo w e j
KRÓLOWA Szwecji Sylvia, 

nadal walczy w swym kraju o 
prawo do ^osobistego życia. Wy­
powiadając się na forum publi­
cznym, oświadczyła, że nie chce, 
aby je j dzieci wychowywały się 
pod obserwacją wszystkich jak 
na wystawie sklepowej.

Jej zdaniem rodzina króle­
wska, — tak jak każda rodz:na 
w Szwecji, ma prawo do pry­
watnego życia i czas najwyż­
szy, aby przyjęli to do wiado­
mości dziennikarze i fotorepor­
terzy.

Sprzedał dziury...
BURMISTRZ miasteczka Fałls 

City w USA, nie mając w 
miejskiej kasie pieniędzy na na­
prawę wyboistej drogi, wpadł 
na pomysł, aby te dziury po 
prostu... sprzedać. Ich nabywcy 
musieli zalać dziurę na własny 
koszt asfaltem, ale w miejscu 
tym mieli prawo umieścić swo­
je nazwisko. Nieoczekiwanie 
chętnych było więcej niż dziur 
w drodze. Może nasz UM sko­
rzysta z tego pomysłu?

Rosiewicz
na Wieży Mariackiej

W IE fcA  M a ria cka  ( ta  wyższa, zwa­
na h e jn a licą ) Je s t w ie lk ą  a tra k c ją  
K ra k o w a . Jeszcze 15 la t  te m u  w sp i­
n a ło  s ię  na n ią  -po 232 s topn iach  
przeszło 160 tym. tu ry s tó w  rocznie. 
P o tem  strach  przed  pożarem  kaza ł 
ko n se rw a to ro w i m ie js k ie m u  zab ro ­
n ić  w s tępu  ńa h e jn a iic ę  w szys tk im  
z w y ją tk ie m  s trażaków . N ie  są on i 
je d n a k  je d y n y m i, k tó rz y  h e jn a ł t r ą ­
b ią . M a ło  k to  w ie , że przed cztere­
m a la ty  h e jn a ł m a r ia c k i odegra ł 
11-le tn i ch łop iec z U S A , S co tt Ed- 
m onston , k tó rego  p ra d z ia d ko w ie  
b y l i  P o la ka m i i  k tó r y  K ra k ó w  znal 
ty lk o  z m a r ia c k ie j m e lo d ii. D ia  po­
trze b  f i lm u  k i lk u  a k to ró w  g ra ło  Już 
h e jn a ł z w ieży  na saksofon ie, a 
przed 6 la ty  fo to re p o rte r „P rz e k ro ­
ju ” , W o jc iech  P le w iń s k i da ł straża­
k o w i do rę k i zam iast t r ą b k i — 
skrzypce . N a W ieży M a ria c k ie j,  o- 
bok starego zegara i  p rzedpo topow e j 
tu b y , za insta low ane j przez P o lsk ie  
R ad io  d la  t ra n s m is ji h e jn a łu , śp ie­
w a ł ró w n ie ż  n a k rę ca ją cy  p rog ram  
te le w iz y jn y  A n d rze j Rosiew icz.

O becnie na w ie ży  trw a  rem ont. 
Po rem oncie  w e jśc ie  na h e jn a iicę  
m a b yć  w ygodn ie jsze , cała zaś k o n ­
s tru k c ja  m n ie j narażona na og ień  i  
in n e  nieszczęścia. <lm)

I „POSZUKUJE SIĘ męż­
czyzn lub kobiety pragną­
cych zostać pierwszym 
prywatnym astronautą i 
mogąeych zainwestować 10 
tys. dolarów” .

TAK brzmiało ogłoszenie, 
które pojawiło się przed k ilku 
laty w prasie amerykańskiej. 
Jego autorem był Robert C. 
Truax, lat 63, inżynier, który 
postanowił powrócić do swej 
młodzieńczej pasji.

W  L A T A C H  50 i 60 T ru a x  b y ł spe 
c ja lis tą  od bu d o w y ra k ie t  i  k ie ro ­
w a ł w ie lom a p ro je k ta m i rządow y­
m i, z a jm o w a ł ró w n ie ż  k ie ro w n icze  
s tanow iska  m . in . w  US N a va l Roc­
k e t C en te r, A m e rica n  R ocket Socie­
ty .  a ponadto b y ł doradcą N A S A .

W  1972 r. T ru a x  przeszedł na eme­
ry tu rę  i  za łoży ł f irm e  budu jącą  su­
pe rszybk ie  sam ochodv d la  kaskade­
rów . N astępnie p o s ftm o w ił zbudo­
w ać m in i- ra k ie tę  za łogow ą z części

Fantaści, czy...

Prywatny Kosmos?
sp rzedaw anych przez N A S A . Zaczął 
od 3 tys . do i., k tó re  d a ł jeden  z 
jego  k lie n tó w . N astępn ie  w y ło ż y ł 
na te n  pom ysł w łasne 30 tys . do i. 
oszczędności. W  m arcu  tego ro k u  33 
p rze ds ięb io rców  z Chicago popa rło  
go, zak łada jąc P ro je c t P r iv a te  En­
te rp rise  z k a p ita łe m  250 tys . do i. i  
k re d y te m  w  w ysokośc i k i lk u  m ilio  
nów . K o n s tru k c ja  p ie rw sze j p rv w a t 
n e j ra k ie ty  — V o lk s ro c k e t poch ło ­
nę ła  ró w n o  m ilio n  d o la ró w .

D ługość ra k ie ty  w y n o s i 7,3 m . 
ś redn ica  63 cm , waga w ra z  z p a li­
w em  1 400 kg , a napęd zapew n ia ją  
c z te ry  s i ln ik i  o  c ią g u  454 k g  każdy.

T ru a x  s tosu je  ja k o  p a liw o  kerosen 
i t le n . V o lk s ro c k e t ma osiągnąć 
m aksym a lną  p rędkość 3 621 k m /h  
po 100 sekundach lo tu , co p o w in n o  
ją  w yn ie ść  na w ysokość 34,4 km» 
N astępn ie  przez p e w ie n  czas ra k ie ­
ta  będzie się w znosić  po to rze  ba­
lis ty c z n y m . aż do os iągn ięc ia  m a k ­
s ym a ln e j w yso ko śc i 80 k m . P otem  
rozpoczn ie  swobodne spadan ie  aż 
do os iągn ięc ia  p o now n ie  szybkości 
3 621 k m /h . W ty m  m om encie  roz­
w in ie  się p ie rw szy  ze spadochro­
n ó w  h a m u ją cvch . L ą d o w a n ie  ma na 
s tąp ić  na m orzu .

K A B IN A  p ilo ta  ra k ie ty  je s t m a­

le ń ka  i  zaw iera zespoły e le k tro n ic z  
nego ste row an ia , k a m e ry  te le w iz y j­
ne. ra d io  etc. Zespół u rządzeń ste­
ro w n ic z y c h  jest m a ksym a ln ie  uprosz 
czony. A stronau ta  będzie m óg ł re ­
gu low ać pracę ka m e r, poziom  t le ­
n u , łączność rad iow ą  oraz  w y łą czyć  
s i ln ik i ,  o tw o rzyć  w ła z  a w a ry jn y  
bądź — w  ostateczności — k a ta p u l-  
to w a ć  sie w raz z cała kapsuła.

W te j c h w ili T ru a x  ma ju ż  20 
k a n d y d a tó w  do pierw szego lo tu . 
k tó ry c h  żaden je d n a k  n ie  posiada 
n iezbędne j sum y dziesięciu  tys ię cy  
d o la ró w , ja ka  je s t w ym agana od 
a m a to ró w  tego rod za ju  p rzygód.

A k tu a ln ie  budow ane “ Sa tr z y  
egzem plarze ra k ie ty  przeznaczone 
do bezzałogowych p ró b  naziem ­
n ych . k tó re  zostana ukończone pod 
ko n ie c  tego ro ku . P ie rw szy  lo t  za­
ło g o w y  n\a nastaoiC pod ko n ie c  1981 
ro k u . P ilo t  w  d rodze w y ją tk u  po­
le c i za darm o: do tychczas n ie  w y ­
b ra n o  je dnak  kandyda ta . Jedno jes t 
pew ne — n ie  bedzie n im  T ru a x , k tó  
r y  co p raw da zbudow ał te  ra k ie ty  
w  sw o im  w arsztacie  dom ow vm . 
a le ... b o i się in a u g u ra cv inego lo tu .

Jan MADEJ

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tyłu! oryginału: For Kleks
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W zlewie były na pół rozpuszczone kawałki lodu. 
Lód, przyglądałem mu się z niepokojem w głowie. 
Lód w lodówce. Lód podzwaniający w drinkach. Lód 
w zlewie. Dobry na zatamowanie krwawienia. Wzią­
łem kawałek i  spojrzałem w lustro. Niezły widok. 
Trzymałem kawałek lodu na przeciętej skroni i  pró­
bowałem, według klasycznego określenia, zebrać się 
do kupy. Z niewielkim powodzeniem.

Po chw ili wlałem do zlewu trochę wody i  opłu­
kałem twarz. Okazało się, że skaleczenie jest niewiel­
kie i niezbyt poważne, chociaż ciągle jeszcze bardzo 
krwawiące. Rozejrzałem się w poszukiwaniu ręczni­
ka. Na stole obok apteczki stal słoik z odkręconą na­
krętką. Obok leżała łyżeczka. Mój wzrok prześliznął 
się po nim, ciągle szukając ręcznika, po czym znów 
zaintrygowany spojrzałem na słoik. Zrobiłem trzy nie­
pewne kroki przechodząc przez pokój. Myślałem, że 
ten słoik powinien coś dla mnie znaczyć, ale nic nie 
docierało do mnie w pełni.

Słoik ze sproszkowanym fenobarbitonem, jaki da­
wałem codziennie Mickey’owi przez dwa tygodnie. Po 
prostu fenobarbiton, to wszystko. Westchnąłem.

Nagle doszło do mnie, ze przecież Mickey dostał 
ostatnią porcję ze słoja. A więc słój powinien być 
pusty. Wyróżniony. Niepełny. Nienowy słój, peł­
ny aż po szyjkę, z kawałkami icoshu z pieczęci le­
żącymi obok na stole. Ktoś musiał dopiero co otwo­
rzyć świeży słój rozpuszczalnego fenobarbitonu i zu­
żyć kilka łyżeczek.

To jasne. Dla Kanderstega.
Znalazłem ręcznik ś wytarłem twarz. Wróciłem z 

powrotem do kantoru i  uklęknąłem przy Adamsie, 
żeby wyjąć z jego kieszeni klucz. Przestał chrapać. 
Przekręciłem go nà bolt. Nie można tego powiedzieć 
ładniej! Adams nie żył«

Kropelki k rw i wysączyły się ? jego uszu, oczu, no­
sa i ust. Pomacałem, głowę w miejscu, gdzie go ude­
rzyłem, pod moimi- palcami poruszyły się powygina­
ne kości.

Drżący z przerażenia przeszukałem jego kieszęnie, 
znalazłem klucz.. Podniosłem się i  wolno poszedłem
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do biurka, żeby zatelefonować na policję. Telefon le­
żał na podłodze z odłożoną słuchawką: Pochyliłem się 
i niezręcznie podniosłem telefon lewą ręką, nieprzy­
jemnie kręciło mi się w głowie. Chciałbym nie czuć 
się tak źle. Prostując się z wysiłkiem postawiłem te­
lefon na biurku. Po mojej brw i zaczęła kapać krew. 
Już nie miałem energii, żeby ją  zmyć.

W stajni widać było jeszcze jakieś światła, paliło 
się też w boksie Kanderstega. Drzwi boksu były sze­
roko otwarte, a koń przywiązany za szyję szarpał się 
i wściekle wierzgał. Nie wyglądało na to, że b r a ł  
środki uspokajające.

Zatrzymałem się z palcem na tarczy telefonicznej 
i  zrobiło m i się zimno. Uniysł mój nagle się rozja­
śnił. Kandersteg nie dostał środków uspokajających. 
Wcale nie zależało im  na osłabieniu jego pamięci. 
Raczej wprost przeciwnie. Mickey dostawał fenobar­
biton dopiero wtedy, kiedy zaczęło być z nim żle.

Nie chciałem wierzyć w to, co podpowiadał mi roz­
sądek: jedna lub dwie łyżeczki fenobarbitonu w du­
żym dżinie z Campari z pewnością wywoła fatalne 
skutki.-

Wyraźnie przypominałem sobie scenę, jaką zasta­
łem w kantorze: drinki, niepokój Humbera, radość 
na twarzy Adamsa. Taka sama jak w momencie, kie­
dy był przekonany, że mnie zabija. Lubił■ zabijanie. 
Ze słów Elinor wywnioskował, /że odgadła przezna­
czenie gwizdka i  nie tracił czasu; żeby się je j pozbyć.

Nic dziwnego, że nie sprzeciwiał się je j odjazdowi. 
Wróci do swojego college’u i  umrze, wiele mil stąd, 
głupia dziewczyna, która wzięła za dużą dawkę. Nie 
będzie to miało żadnego związku z Adamsem czy 
łlumberem. Nic też dziwnego, że był tak zdecydowa­
ny mnie zabić: nie tylko z powodu tego, co wiedzia­
łem. o koniach, czy ze go oszukałem, ale dlatego, że 
widziałem Elinor pijącą dżin.

Wyobrażenie sobie sceny poprzedzającej moje przy­
bycie nie wymagało wielkiego wysiłku. Ądarns mówią­
cy gładko: „A  więc przyjechała pani sprawdzić, czy 
Roke używał gwizdka?”

„Tak” ,
„A  oani. ojciec wie, że jest pani tutaj? Czy wie 

o gwizdku?”
„Ależ nić, ja przyjechałam pod wpływem impulsu. 

Oczywiście że ojciec nie wie” .
lo d n  »
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P O L S K I — n ie d z ie la : ..C zerw ony 
K a p tu re k ”  g. 13; W SPÓ ŁCZESNY 
—' „F a c h o w c y ”  g. 18 (sobota i  n ie ­
dz ie la ); M U Z Y C Z N Y -— „B a ro n  cy ­
g a ń sk i”  g. 19.45; n ie d z ie la : g. 16; 
P LE C IU G A  — n ie d z ie la : .Kaczka 
dz ia łaczka ”  g. 11; Z A M E K  — K o n ­
c e r t  „P roszę , proszę rozgość się 
serdeczny”  g, 10.

KINA
D E L F IN  (te l. 463-78) — „M a n h a tta n ”

§. 15.45, 18, 20.15 — U S A , 1. 18 (so- 
ota  1 n ie d z ie la ); K O R A B  — n ie ­

d z ie la : „P o w ró t ró żo w e j p a n te ry ”  
g. 13.30 -  ang.. 1. 12; KOSM OS (te l. 
380-03) — „P rzyg o d a  a rabska ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 18 — ang., L 12; „P ro ­
ces posz lakow y”  g. 18.15 — ja p ., 1. 
18; „R o e k y  I I ”  g. 20.30 — U S A , 1. 
15 (w e rs ja  o ry g in a ln a  — sobota 1 
n ie d z ie la ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„P rz y g o d y  C a lln e c z k i”  g. 16 — ja p .; 
„P rz y b y w a  jeźdz iec”  g. 17.30, 19.45 
— U S A , 1. 15 (sobota i  n iedz ie la ); 
COLOSSE17M (te l. 458-18) — „P rz e ­
m in ę ło  z w ia tre m ”  g. 13, 17, 21 — 
U S A , 1. 12; n ie d z ie la : g. 9, 13, 17, 
21; P O L O N IA  (te l. 221-834) — „Z a ­
g u b ie n i w  ta jd z e ”  g. 15 — radź., 
1. 12; „P rz y p ły w  uczuć”  g. 17, 19.30 
— f r . ,  1. 18 (sobota i  n ie d z ie la ); 
P IO N IE R  (te l.  475-02) — „Ś n ieżne  
d ró ż k i”  g. 10 — p o i.; „C z te re j pan­
c e rn i i  p ies”  g. U . 13, 15 — po i., cz. 
I I ;  „H u b a ł”  g. 17, 19.30 — po i.; 
„S zczę k i I I ”  g. 22 — U S A . 1. 18 
(sobota i  n ie d z ie la ); H E T M A N  (Po­
m o rza n y ) — n ie d z ie la : „P ie rś c ie ń  
k s ię żn e j A n n y ”  g. 12 — p o i.; „ T r ę ­
d o w a ta ”  g. 13.45 — p o i., 1. 12; DER­
BY' — n ie d z ie la : „D ia b l i  m n ie  b io ­
rą ”  g. 20.15 — f r . ,  1. 15 (sobota i  
n ie d z ie la ); OGRODOW E — „L ę k  
w yso ko śc i”  g l 20 — U S A , 1. 15 (so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); TR A N S  — n ie ­
dz ie la : „ N ie w in n i o b ru d n y c h  rę­
k a c h ”  g. 20.30 — Wł., 1. 18; PRO­
M IE Ń  — „J e s ie n n y  m a ra to n ”  g. 16 
— radź., 1. 15; „K o n ie  Valdeza”  g. 
18, 20 — w ł.,  1. 15; n ie d z ie la : „ K o ­
n ie  Valdeza”  g. 14, 16. 18 — w ł.,  1. 
15; M AR S — n ie d z ie la : „G d z ie  się 

'p o d z ia ła  7 k o m p a n ia ”  g. 17, 19 — 
f r . ;  SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
n ie d z ie la : „C z te re j pance rn i i  p ies”  
g. 15 — p o i., cz. I I ;  „K o c h a j a lbo  
rzu ć ”  g. 17,. 19.15 — po i.; M E W A  
(Zeleehow o) — n ie d z ie la : „G o rą cz ­
ka  s o b o tn ie j n o cy ”  g. 17 — U S A . 1. 
15: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — n iedz ie ­
la :  „C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  g.
14.30 — po i., cz. IV ;  „P a n  W o łody­
jo w s k i”  g. 16, 19 — p o i.; H U T N IK  
(S to łezyn ) — n ie d z ie la : „S k a rb ”  g.
16.30 — po i.; „Z e m sta  ró żo w e j pan­
te r y ”  g. 18.15, ang., 1. 12; 1 M A J  (Zy 
d o w c e )— n iedz .: „S u p e reksp res  w  
n iebezp ieczeństw ie ”  g. 16.30, 18.30 — 
Jap.. 1. 15; B A J K A  (P o lice ) — n ie ­
d z ie la : „V io le t te  i  F ra n ç o is ”  g. 17, 
19 — f r . ,  1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) - -  n ie d z ie la : „M a re c z k u  
p o d a j m i p ió ro ”  g. 16 — CSIIS ; 
„R ó g  B rze sk ie j i  C a p r i”  g. 18 — 
p o i., I. 15; S Y R E N K A  (Jas ien ica) — 
n ie d z ie la : „T ro p ic ie le ”  g. 16 — po i.; 
„O jc ie c  k ró lo w e j”  g. 17, 19 — po i.; 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) — n ie ­
d z ie la : „R e ks io  ko m p a n ”  g. 17 — 
p o i.; „U c ie czka  na A te n ę ”  g. 18 — 
ang., I. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce) 
— n ie d z ie la : „E le g ia ”  — po i., 1. 15; 
G R Y F  (G ry fin o )  — n ie d z ie la : „P ro m  
do S zw e c ji”  — po i., l. 15; W IS Ł A
(G o le n ió w ) — „O s ta tn i k u rs ”  _
p o i., 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) — „J a  
Już będę grzeczny d z ia d ku ”  — 
CSRS. 1. 12; „D z ie ń  W is ły ”  — poi. 
1. 15 (sobota i  n iedz ie la ); IN A  (S ta r­
ga rd ) — n ie d z ie la : „W y ro k  ś m ie r­
c i ”  — po i., 1. 15.

K O R A B  — „P o d ró ż  ko ta  w  buts 
g. 11, 12.15; B A Ł T Y K  — „N a  t r  
benga lsk iego  ty g ry s a ”  g. 15; 
L O N IA  — „M u z y k a n c i”  g. 14; 1 
N IE R  — „Ś n ieżne  d ró ż k i”  g. 
H E T M A N  — „C o la rg o l zdoby 
K o sm o su " g. l i ;  M AR S — „R e 
gospodarz”  g. H ; p r o m i e N 
„P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g. 12: SZ] 
K A G D O W E  — „O rzeszek”  g. 
M E W A  — „B itw a  o K o z i D w ó r 
15.30: P R Z Y JA Ź Ń  -  „T a b liczka  
rże n ia ”  g. 13.15; 1 M A J  — „J a k  
b udz i k ró le w n y ”  g. 15; b a j k /  
„P rz e p is  na z im ę”  g. 12.

R E P E R TU A R  K IN  
in fo rm a c ji  OPRF.

na podstaw ie

M U ZE U M  _  S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I -  
X V I I  w .; S ta re  srebra ze ’ zb io­
ró w  w łasnych ; S z tuka  po lska ; Po­
kaz  jednego obrazu: W ładztw o 
K s ią żą t P om orsk ich  g. 9—15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  — Polska  sztuka 
w spółczesna g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BR E G O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed  l 000 la t: G ospodarka m orska 
na P om orzu  Z achodn im  1945—70 
P rzyroda  m orza; Dawna k u ltu ra  lu ­
dow a na Pom orzu  Z a chodn im ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie l; Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na Pom orzu Zachodn im  
L a u re a c i G rand P r ix  F e s tiw a li P o l­
sk iego  M a la rs tw a  W snńłczesnean » 
9 -1 5 ; S T A R Y  R A T U S Z  — p i. Rze­
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  w ie 
k u  do współczesności; ..Nasz Szcze­
c in ' — d o ku m e n tv  35-!ecia — ą. 
• — h>: Z A M E K  B W A  — X  F e s tiw a l 
PolKkieao M a la rs tw a  Współczesnego 
— g. 11-18; SA LO N  M E L O M A N A  —

p ł. H o łd u  P ru sk ie g o  •  — w ys ta ­
wa S. Prelssa I  J . Durasa g. ll-*49 . 
(sobota).
W  N IE D Z IE L E  — muzea czynne w
g. 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . — I I  P om orzany ; PO ŁO Ż­
N IC T W O  — P io tra  S ka rg i; W EW N .
— R e jonow y.
P R ZY C H O D N IE
D ZIE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — 18—7; 
D O RO SŁYCH -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g, 20—7; S TO M A TO LO - 
G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 12
— g. 20—7; Nad O drą  18 — g. 8—19; 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 1
— g. 8—20.
N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR .
— A rk o ń s k a ; P O ŁO Ż N IC T W O  — 
Z d ro je ; G IN E K O L O G IA  — P om o­
rza n y ; W EW N . — R e jonow y. 
PR ZY C H O D N IE  D YŻU R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — ca­
łą  dobę; DO R O SŁYC H  — Jednoś­
c i N a ro d o w e j 12 — całą dobę; 
S T O M A T O LO G IC Z N A  — Jednoś­
c i N a ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca­
łą  dobę (w  ty m  gab ine t zabiego­
w y).
A P T E K I
S O BO TA-1 N IE D Z IE L A  
A L . W Y Z W O L E N IA  ł  (dod. o d tru t­
k i  i  t le n ) te L  422-46; K R Z Y W O ­
USTEGO 7A — te l.  365-73; L E L E ­
W E LA  1 — te l.  726-24; S TO LC ZY N . 
N ad O drą 20. te ł. 239-422; D Ą B IE . 
G ry  f iń s k a  13 — te l.  612-068. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — teL  425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota). 
U S ŁU G O W A  — te L  428-14, 473-15 — 
g. 8—19 (sobota).
K O LE JO W A  — te l. 933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
PO G O TO W IA
P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE  MO — 997; P O G O TO W IE 
DROGOW E — 981; P O G O TO W IE  
D ŹW IG O W E  — 982; PO G O TO W IE 
E L E K T R O W N I -  991; PO G O TO W IE 
G A Z O W N I — 992; PO G O TO W IE
W O D O C IĄG Ó W  I K A N A L IZ A C J I
— 994; P O G O TO W IE L O K A T O R ­
S K IE  — 986; PO G O TO W IE SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 1 359-55.

TELEWIZJA
PRO G R AM  I

15.30 P ro g ra m  dn ia . 15.35 Radar. 
15.55 O b ie k ty w .v 16.15 D z ie n n ik . 16.30 
D la m ło d ych  w id zó w  „W o jn a  p la ­
n e t” . 16.50 T V M  p rzedstaw ia . 17.20 
A rc h ite k tu ra  d rew n ia n a  w  Polsce. 
17.35 i  18.50 F e s tiw a l In te r  w iz j i  — 
S opot 80. 18.50 D obranoc (k .). 19 
B lis k o  i  d a leko  <k.). 19.30 D zien­
n ik  (k .). 20.10 F ilm  poi. „H u b a l”  
(k .). 22.30 D z ie n n ik . 22.45 Sopot 80 
(k.).

PR O G R AM  H

16.50 P ro g ra m  dn ia . 17.10 „U śm ie ch  
spod pa raso la ”  (k .) ; 17.45 F ilm  TVP

„ D ic k  T u rp łn " .  19.25 Prognoza po­
gody, k ro n ik a .  20 M ię d zyn a ro d o w y  
p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 22 K ro n ik a . 
22.13 F i lm  k ry m . „P e r ły ,  k tó re  
p rzynoszą  ś m ie rć ” . 23.20 W iadom o­
ści.

N IE D Z IE L A

9.20 K ro n ik a .  9.55 W iec z o k a z ji D n i 
O f ia r  Faszyzm u. 11.13 Reportaż o 
te a trz y k u  dz iec ięcym . 12 D zień na 
Zachodzie . 12.20 Ś w ia t ro ś lin . 12.50 
W iadom ości. 13 „W ita m y ” . 13.45 M u­
zyczne in te rm ezzo . 14.45 „K o ło  Po­
la rn e ” . 15.30 F ilm y  rysunkow e . 16 
B e r lin .  17 W iadom ości. 17.05 S port. 
18.50 T V  dziecięca. 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 S ztuka  „ K to  
z a b ił” . 21.05 P rzeds taw iam y. 21.35 
K ro n ik a .  21.50 U tw o ry  C. Debus- 
sy ’ ego. 22.15 W iadom ości.

R A D I O
PR O G R A M  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o ie -  
spo n d e n c ja  z zag ran icy . 15.10 S tu ­
d io  „G a m a ” . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.33 
K o n c e rt m u z y k i p o p u la rn e j. 19.15 
Z  o p o lsk iego  s tud ia . 19.30 T rzec ia  
s trona  m eda lu . 20.35 P rzebo je  sprzed 
la t .  21.05 G w iazdy jazzu. 21.35 P rz y  
m uzyce  o sporcie . 22.00 Z  k ra ju  i  
ze ś w ia ta . 22.20 T u  ra d io  k ie ro w ­
ców . 22.23 L u b lin  na m uzyczne l an ­
ten ie . 23.00- W ita  Was P o lska ! 0.06 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 0.11 
N ocne S tu d io  „G a m a ” .

P R O G R AM  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześnie j.
14.25 C h w ila  m u z y k i. 14.30 D la dzie­
c i „H a m a k ” . 14.30 „C za ta ”  maga­
zyn  w o js k o w y . 15.05 M uzyka  Schu­
berta . 15.20 P o p o łu d n ie  dz iew cząt i 
ch łopców . 16.00 Śpiewa M ilv a . 16.10 
P rz e k ró j m uzyczny  tyg o d n ia . 16.40 
Czy znasz tę  książkę? 17.00 Z  a r ­
c h iw u m  jazzu. 17.20 Szczęście S yzy­
fa . 17.40 R eportaż l ite ra c k i — „ Z w y ­
c ięży  dob ro ” . 18.00 M uzyczne a rc h i­
w u m  P o lsk iego  R adia. 18.25 P le b i­
s c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 Czas i  
lu d z ie . 19.00 „M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 
D w a fra g m e n ty  „P o w ro tu  Ulissesa 
do O jc z y z n y ” . 20.00 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y .  20.15 F e s tiw a l o rg a n o w y w  
L a h t i — 1979 r. 21.40 Bela B a rto k  
— S u ita  Taneczna. 22.00 R ad ioka- 
ba re t. 23.00 M is trzo w sk ie  in te rp re ­
ta c je  m u z y k i da w n e j. 23.35 Co s ły ­
chać w  św iec ie . 23.40 M uzyka  na 
dobranoc.

PRO G RAM  I I I

14.00 W to n a c ji T r ó jk i.  15.00 E ks­
presem  przez św ia t. 15.05 L a to  w  
f i lh a rm o n ii .  16.00 A u d y c ja  ro z ry w ­
ko w a  „D y m  z pap ie rosa” . 16.30 N ie ­
zapom niane przebo je  zespołu The 
Doors. 17.05 M uzyczna poczta U K F . 
17.40 M u zyka  m ło d e j g ene rac ji. 18.10 
P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.30 K o n ­
c e rt ja k ie g o  n ie  by ło . 19.00 P osłu ­
chać w a rto . 19.15 P iosenk i z I lu z jo ­
nu . 19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 „K o n  
ta k t ” . 20.00. B a w  s ię  razem  z na ­
m i. 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo­
ró w . 22.15 T e a trz y k  Z ie lone  O ko — 
„R o zm o w a ” . 22.37 „S e n tym e n ta ln a  
pod roż” . 23.00 S w o je  u lu b io n e  w ie r ­
sze re c y tu je  Je rzy  T re la . 23.05 W 
to n a c ji T ró jk i.  24.00 Jam  session w  
T ró jc e .

„W o jn a  d om ow a” . 18.20 „ C y r k i  św ia P R O G R A M  IV  
ta ”  (k .). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 
D z ie n n ik  (k .). 20.15 T V  m u s ic -ha ll.
21.20 Rep. „ K r a j  za m ias tem ” . 21.40 
Śpiewa C h e rry  L a in e . 22.20 F ilm  TV 
ang. „M ó j L o n d y n ” . 23.10 Gdański 
F e s tiw a l P o ls k ic h  F ilm ó w .

6.20 , 6.50 i  7.20 TTR . 7.40 Nowocze­
sność w  dom u i  zagrodzie . 8.10 
E m e ry tu ry  d la  ro ln ik ó w . 8.20 Te- 
le w iz ja d a  (k.). 8.55 P ro g ra m  dnia. 
9 T e le ranek  (k.). 10.20 A n te n a . 10.50 
K o n c e rt W O S P R iTV . 11.30 M ara to n  
P o k o ju . 11.40 D z ie n n ik . 12 Roln icze 
rozm ow y. 12.50 D la  d z ie c i „P rz y g o ­
d y  S indbada”  (k .). 13.15 T Y L K O  W 
N IE D Z IE L Ę  — Zapow iedź  p ro ­
gram u . 13.25 Bez szansy — o w zo r­
n ic tw ie  a rty s ty c z n y m . 13.55 K ra ­
ko w sk ie  P rzedm ieście . 14.10 M a ra ­
to n  P o k o ju . 14.30 K ra k o w s k ie  P rzed 
m ieśc ie  — cz. I I .  14.45 Losow an ie  
Dużego L o tk a . 15.20 T e le tu rn ie j — 
„ L a b ir y n t  l i te ra c k i” . 15.50 F ilm y  
C h a rlie  C hap lina . 17 A ba ka n o w icz  
w g a le r ii TW N. 17.40 Z n a k i tożsa­
m ości. 17.55 S opot 80. 18.45 P o r tre t  
p isarza - -  S ta n is ła w  L em . 19 W ie ­
czo rynka . 19.30 D z ie n n ik  (k.). 20.¡0 
F ilm  A . W a jd y  ,.Z b ieg iem  la t .  z b ie  
g iem  d n i”  cz. I I .  21.40 J u tro  w  p ro ­
gram ie . 21.50 S po rtow a  n iedz ie la . 22 
Sopot 80. 23.2S V I I  F e s tiw a i F ilm ó w  
F a b u la rn y c h  — Gdańsk 80.
PROGRAM  I I

10.15 P ro g ra m  w o js k o w y  „K o śc iu sz ­
k o w c y  na P radze ” . 10.45 P rzebo je  
tyg o d n ia . 12.15 T e a tr  T V  „V P izy ta ".
13.15 L e tn i k o n c e rt S tu d ia  Gama 
(k .). 14 P o p o łudn ie  fa u n y  i  f lo r y  
(k .). 14.40 F ilm  f r .  „Z obaczysz ba­
b u n iu ” . 16.10 W  gośc in ie  u W ęgrów . 
18.10 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „F re d  
A s ta ire  p re ze n tu je  m u s ica le  f i lm o ­
w e ”  (k .). 19 N agrodzone na fe s tiw a ­
lu . 19.30 D z ie n n ik  <k.). 20.10 K a b a re t 
gw iazd . 21 W IF O N  przeds taw ia . 21.30 
W  S ta ry m  K ln ie  — „K o ń s k ie  p ió ra ” . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  prog ram ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.20 W iadom ości. 14.35 F ilm  radź,-' 
„P rz y g o d y  ż ó łte j w a liz e c z k i” . 15.50 
P ro g ra m  d la  dz iec i. 16 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 17 P ro g ra m  z  R ostoe- 
ku . 17.30 W iadom ości. 17.35 S po rt, 
18.50 T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  ang,

13.40 M u zyka  rozryw ko w a . 13.50 f 
S tu d io  S te reo . 14.45 G ra i  śp ie i 
b u łg a rs k i zespół ze S trandża. 15 
TPR  — „Scena P o lska ” . 16.05 K  
deks i  k ie ro w n ic a . 16.25 S. O. S. ć 

J i io s fe ry .  16.40 PAW . 17.00 T y l 
stereo. 17.30 Szczecińskie popo łu  
nie . 18.25 Pasje, podróże, przygód 
19.00 C zy  znasz sw o je  prawo? 19 
J. ro s y js k i.  19,30 S tud io  Stere 
22.10 Kosm os b lis k i i  d a le k i. 22 
T w ó rc y  n a u k i i  now e j te c h n ik i.

N IE D Z IE L A  
PR O G R AM  I

7.05 Fala 80. 7.15 Co n iedzie la  g 
kape la . 7.30 M oskw a z m e lod ia  i  p 
senką 8 S tan  pogody i  w iadomoś. 
8.20 M u zyka  z ra d io w ych  s tud io  
8.45 G w iazda p iosenk i fra n c u s k ii 
9 S tan pogody i  in fo rm a c je  sp o rt 
we. 9.05 R a d io w y  m agazyn w o jsk  
yw - ł ®. S tan  pogody. wiadomoś> 
ltt.On K o m u n ik a ty . 10.10 Z  a lbun  
p iosenki p o ls k ie j. 10.30 Radiom 
T e a tr d la  D zieci. 11 Różne barv 
P iosenek. 14.30 „W  Jezioranach 
13 K o n c e rt życzeń. 16.05 T e a tr I  
„N ie  p la n o w a n y  u r lo p ” . 16.50 Rad 
w e o rk ie s try  przed m ik ro fo n e i 
17.15 S tu d io  M ło d ych . 18.15 Zakon 
ne 80. 19.15 P rz y  m u z w e  o sporcie. 
20 K o n ce rt życzeń. 21.95 To i  own. 
?‘i  Z  p ły t  C hucka M angione. 22.20 
M o ja  a u d yc ja  m uzyczna. 23.05 In *o r 
m acie  spo rtow e . 23.15 R ew ia piose­
nek. 23.45 Zespół C h icka  C ore i. 0.03 
K a lenda rz  k u l tu r y  i  n a u k i p o l- 
s5ci ? i \ 0 1 ł N oc z m e lod ia  i  piosenką 
z B ia łegostoku .

PROGRAM  n

3 *0 Z m a low ane ! s k rz y n i. 7 M e lo ­
d ie  n iedz ie lnego poranka . 7.35 K o n ­
c e rt poranny . 8.30 N ie d z ie le  s 
ka n ia . 12.05 P o ra n e k  m u z y k i r - r k .  
n iczne ! — gra tą O js trachow ie . 13 
T e a tr  PR — ..C yd ” . 14.35 G ra j ? r - .  
o yko . 15 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło ­
dzieży — ..D z ień , noc. pora n!ezv- 
ia ” . 16 P o lscy ucze s tn icy  X  K o n ­
k u rs u  C hop inow sk iego  w  19R9 r. 
)«.30 P odw ieczorek n rz v  m ik ro fo n ie . 
18 N owości ..e p ic k ic h  N ag ra ń ” . 5R.35 
F e lie to n  p u b l ic y s t k i  k ra to w e j. 18.45 
G rażyna B acew icz — sonata na 
sk rzypce  solo. 18.55 K a ta lo g  w vd ? w  
H c z y . 19 R e c ita l R o b e rty  F inek . 
i° .n9 S tud io  M »od"cb. ?9 W ie lc y  a r ­
ty ś c i es trady  i  k a b a re tu . 21 W o j ­
sko , s tra teg ia , obronność. 21.13 P io -

B. Lizak wznowił starty

Dwunasty wśród mistrzów 
pływackich maratonów...

W OSTATNIM czasie w dłu­
godystansowych wyścigach p ły­
wackich robiły u nas furorę 
dwie panie — Irena Holeniew- 
ska^i Beata Radzi, zewska. Nie-

Imprezy sportowe
SO BO TA

Godz. 15 — s tad ion  im . J . K uso - 
c lńsk iego  w  L a sku  A rk o ń s k im  — 
f in a ły  X V I  R e k reacy jnego  T u rn ie ­
j u  N a jlepszych  w  le kko a tle tyce .

Godz. 15 — Jez io ro  Dąbskie  — 
X X X  R ega ty  P rz y ja ź n i w  Ż e g la r­
stw ie .

Godz. 16 — s tad ion  p rzy  u l.  T w a r­
dow skiego  — m ecz p i łk i  nożne j o 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  Pogoń — Za­
g łęb ie  W a łb rzych .

Godz. 16.30 — ba ła  W O STiW  
p rzy  u l  .N a ru to w icza  — rew anżo­
w y  mecz p i łk i  ręczne j k o b ie t o 
m is trzo s tw o  I  l ig i  Pogoń — S ta r t  
E lb ląg .

Godz. 17 — s tad ion  im . J . K uso - 
c ińsk iego  w  La sku  A rk o ń s k im  —
m ecz p iłk a rs k i o trz e c ie  m ie jsce  
X V I  R T N  T a x i — D olna Odra.

Godz. 18 — hala W O STiW  p rzy  
u l. N a ru to w icza  — mecz p i łk i  ręcz­
n e j k o b ie t o m is trzo s tw o  I I  l ig i  
D K S  D ąb ie  — SZS AZS K osza lin . 
S T A R G A R D

Godz. 16 — s tad ion  OSiR p rzy  
u l.  S p o rto w e j - -  zaw ody le k k o a tle ­
tyczn e  o  m is trzo s tw o  I  l ig i.  
N IE D Z IE L A

Godz. 9.30 — SP 36 p rzy  u l. W o j­
c iechow skiego  1 — „b ie g  po zd ro ­
w ie ” .

Godz. 10 — k o r ty  W O STiW  p rzy  
a l. W o jska  Polskiego — dc. d ru ż y ­
no w ych  m is trzo s tw  P o ls k i w  te n i­
sie ju n io ró w  ( f ip a l B).

Godz. 10 — Jez io ro  Dąbskie  — 
d.c. Regat P rz y ja ź n i w  Żeg la rs tw ie .

Godz. 10 — s tad ion  im . J . K uso- 
c ińsk iego  w  Lasku  A rk o ń s k im  — 
f in a ły  X V I R TN.

Godz. 11 — ha la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręcz­
n e j k o b ie t o m is trzo s tw o  I I  l ig i  
D K S  D ąb ie  — SZS A Z S  K osza lin . 
STAR G A R D

Godz. 12 — s tad ion  p rzy  u ł.  Ce­
g la n e j — mecz p iłk a rs k i o m is trzo ­
s tw o  k la s y  m ię d zyw o je w ó d zk ie j 
B łę k itn i S ta rg a rd  — G ry f  S łupsk.

Godz. 16 — s tad ion  OSiR p rzy  u l. 
S p o rto w e j — dc, zaw odów  le k k o ­
a tle tyczn ych  o m is trzos tw o  I  l ig i .  
NO W O G ARD

Godz. 13 — to r  m otocrossow y —
V  e lim in a c ja  do m is trz o s tw  P o lsk i 
w  m otocrossie .

wiele natomiast słyszało się o 
naszym najlepszym długo­
dystansowcu Bogusławie Liza­
ku, który poważnie rozchorował 
się po starcie w Kairze. Mistra 
pływackich maratonów przez 
pewien czas przebywał w szpi­
talu, a także zajmował się 
sprawami związanymi ze swo­
im i studiami na szczecińskiej 
Akademii Rolniczej, którą nie­
dawno z wyróżnieniem ukoń­
czył. W przyszłości chce on, po 
zostając nadal na uczelni, łą­
czyć pracę ze studentami ze 
swą sportową pasją.

O S T A T N IO  B. L iz a k  w y s tę p u ją c y  
od n iedaw na  w  b a rw a ch  szczeciń­
sk ich  B u d o w la n ych  z a ryzyko w a ł 
p ie rw szy , po d łuższej p rze rw ie , 
s ta r t.  W z ią ł on u d z ia ł w  m iędzyna ­
ro d o w ych  m is trzos tw ach  Ju g o s ła w ii 
w  p ły w a n iu  d łu godys tansow ym .

W  te j d o b o ro w e j staw ce zw y ­
c ię ży ł H o le n d e r T . B ro u w e r 3.28,20.

B . L iz a k  z a ją ł 12 lo k a tę  z cza­
sem 4.03,8. Jak  na rekonw a lescen ta  
z dłuższą p rze rw ą  w  tre n in g a c h  n ie  
je s t to  zła lo ka ta .

Finał XVI RTN
JU TR O  na s tad ion ie  im . Ja­

nusza K usoc ińsk iego  w  Lasku  
A rk o ń s k im  o godz. 10 roz­
poczną się f in a ły  X V I  R ekre ­
acy jnego  T u rn ie ju  N a jle p ­
szych, n a jw ię ksze j m asow ej im ' 
p rezy re k re a c y jn e j d la  p racow  
n ik ó w  szczec ińsk ich  zak ładów  
i  p rzeds ięb io rs tw .

Jest to  ju ż  o s ta tn ie  sp o tka ­
n ie  w  ram ach  X V I  R TN . O 
godz. 10 rozpoczną się ieawody 
le kko a tle tyczn e . Z  d u żym  za in  
te resow an iem  o czek iw any  je s t 
czw ó rb ó j szefów . N ie  zab rak­
n ie  ta kże  p o p u la rn y c h  re ­
k re a c y jn y c h  k o n k u re n c ji ja k :  
p rzec iągan ie  l in y  oraz zgady­
w anka  te renow a . O godz. 12 
na bo isko  w y jd ą  p iłk a rz e  Sel- 
f y  i  W P K M , k tó rz y  będą w a l­
czyć o p ie rw sze  m ie jsce . N a ­
to m ia s t u roczys te  zakończenie 
X V I  R T N  przew idz iane  je s t na 
godz. 14.

D o zobaczenia w  L a sku  A r ­
ko ń sk im . (b t)

Wysokie zwycięstwo „7“ Pogoni
W C ZO R AJ rozpoczęła się d ruga  

k o le jk a  sp o tka ń  I  l ig i  p i łk i  ręczne j 
k o b ie t. Zespół P ogon i pode jm ow a ł 
na p a rk ie c ie  h a li W O STiW  p rz y  u l. 
N a ru to w icza  d ru żyn ę  S ta rtu  E lb ląg . 
S po tkan ie  zakończy ło  się zw yc ię ­
s tw em  szczecinianek 19:8 (7:4).

Meczem  ty m  p iłk a T k i P ogon i za­
in a u g u ro w a ły  w ys tę p y  p rzed  w łas­
ną pub licznośc ią . Początek sp o tka ­
n ia  b y ł w y ró w n a n y . D o p ie ro  w  14 
m im fc ie  p ie rw sze j p o ło w y  szczeci- 
n ia n k i u zyska ły  p row adzen ie  4:3. 
W d ru g ie j p o ło w ie  m eczu szczeci- 
n ia n k i p o w ię k s z y ły  przew agę p u n k ­
to w ą .

P rzed  spo tkan iem  o d by ła  się u ro ­
czystość pożegnania czo łow e j p iik a r  
k i  zespołu — E lż b ie ty  K um szew - 
s k ie j-Z a w iś liń s k ie j.  Z aw odn iczka  ta  
w y s tę p u ją ca  od 15 la t  w  barw ach 
Pogon i zakończy ła  sw o ją  dw udz ie ­
s to le tn ią  k a r ie rę  spo rtow ą . Prezes 
O kręgow ego Z w ią z k u  P i łk i  Ręcznej 
— Z dz is ław  J e z io rn y  podz iękow a ł 
p iłk a rc e  za w ie lo le tn ie  godne re - 
p rezeniow am ie naszego m iasta . Jed­
nocześnie d ru g ie j zawodniczce M KS 
Pogoń — Teres ie  Ź urow skieJ-R usek

se n k l ż o łn ie rsk ie . 21.30 K o n k u rs y  
ch o p in o w sk ie  w e w spom n ien iach  Je 
rzego Z u ra w le w a . 22.30 W spom i­
nam y d e b iu ty . 23 A rcyd z ie ła  m u ­
z y k i da w n e j. 23.30 W iadom ości. 23.33 
P u b lic y s ty k a  m iędzyna rodow a . 23.40 
M uzyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

7.30 Na góra lską  nu tę . 7.50 N a po­
boczu w ie lk ie j p o l i ty k i.  8 Nasze ty ­
py. 8.35 K o m u  piosenkę... 9 „K o n ­
ta k t ” . 9.10 C u d o w n y ś w ia t re w e łe r- 
sów. 9.30 G dy się m ó w i... 9.50 Gra 
T he  Lo ve  U n lim ite d  O rchestra . 
10 „60 m in u t na godz inę” . 11 D y ­
sko teka  pod gruszą. 12 „D ra m a t jes t 
m o im  k ró le s tw e m ”  ~  s łuch . 12.25 
O rk ie s try  i  d y ryg e n c i. 13.20 P rzebo­
je  z now ych  p ły t.  14.05 P eryskop .
14.30 Z m uzycznego a rc h iw u m . 15 
P o g w a rk i na m iedzy . J5.20 „C ie m ­
nośc i”  — now a p ły ta  E rica  B u rd o - 
na. 16 P a m ię tn ik i A leksand ra  D u ­
masa. 16.15 W  duecie  z E llą  F itzge ­
ra ld . 17 Zapraszam y do T r ó jk i.  19 
W  duecie  z Oscarem  P etersonem .
19.30 Ekspresem  - przez św ia t. 19.35 
O pera tyg o d n ia  „L u iz a ” . 19.50 „K o n  
ta k t ” . 20 Z  k la s y k i fo r te p ia n o w e j

w ręczono pu ch a r za zdobyc ie  t y tu ­
łu  k ró la  s trze lców  m in ló n y c h  ro z ­
g ry w e k  e ks tra k la sy .

B ra m k i w e w czo ra jszym  spo tka ­
n iu  z d o b y ły : d la  P ogon i — P ie trz a k  
6. Źu row ska -R usek  6. Bodera  2, M i-  
eha lak 2, C h e łm in la k  2, A fe lto w ic z  
1, d la  S ta r tu  E lb lą g  — M atusz 6, 
M adz ia r 1, S ta n k ie w icz  1.

D ziś o godz. 16.30 w  h a li W OSTiW  
rozpoczn ie  się sp o tkan ie  rew anżo­
we. (e)
U n ia  T a rn ó w  C ra cov ianka

17:14 (9:3)
Pogoń Szczecin — S ta rt E lb ląg

19:8 (7:4)
S k ra  W arszawa — R uch  C horzów  

16:17 (9:9)
A K S  C horzów  — A Z S  W arszawa 

18:13 (8:8)
A ZS W ro c ła w  — A ZS G dańsk

19:10 (9:4)
W  ta b e li p row adzą : R uch Cho­

rzó w  i A ZS  W ro c ła w  — po 6 p k t. 
przed A K S  C horzów  — 5, C racov ia  
— 3, U n ią  T a rn ó w . S krą  W arsza­
w a , A ZS W arszaw a, P ogonią Szcze­
c in  — po 2 p k t.,  A ZS  G dańsk I  
S ta rte m  E lb lą g  — po 1 p k t.

jazzu. 20.40 B u łg a ria  — m ó j k r a j 
o jczys ty . 21 Sonata H aend la . 21.30 
G om ółkow e m e lo d y je . 22 F a k ty  
dn ia . 22.08 Gw iazda s iedm iu  w ie ­
czo rów  — B ise r K iró w . 22.15 D ooko­
ła m u s ica li. 23.05 D u e ty  jednego  na­
g ra n ia . 23.45 C h op in  w  nag ran iach  
R ub ins te ina .

PRO G RAM  IV

7.05 K a n ta ty  Bacha. 8.05 N iedz ie lne  
ry tm y . 8.15 Reportaż. 8.35 P o ranek  
z M uzam i. U  Jęz. ła c iń s k i. 11.20 Fo 
noteka  fo lk lo ru .  11.35 C zy znasz 
mapę św ia ta . 12.05 T e a tr K la s y k i 
d ia  M łodz ieży  S zko ln e j. .13 M uzyka  
ro z ry w k o w a . 13.10 K lu b  O lim p ijc z y ­
ka. 13.30 S tu d io  S te reo  zaprasza. 
14.10 L u d z ie  e p o k i, obycza je  — B e r 
n a rd  F on tene lle . 14.40 M uzyka  je d ­
ne j p ły ty .  15 T e a tr PR S tu d io  S te­
reo fon iczne . 16.05 K o n c e rt życzeń.
16.30 M uzyczny  p ro g ra m  stereo. 17.10 
R e lac ja  z d o żynek  w o je w ó d zk ich .
17.30 W arszaw ski ty g o d n ik  dźw ięko ­
w y . 18 R a d io la ta rn ia . 18.30 M iedzy  
fa n ta z ją  a nauką  „N o c  z d z iw n y m  
’’n ie zn a jo m ym ”  — s łuchow isko . 19 
O pera. 22 Z  bo isk  i  s tad ionów . 22.10 
M uzyka .
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DYREKCJA DOMU K U LTU R Y  BUDOW LANYCH

ogłasza zapisy
do amatorskich zespołów artystycznych

•  GRUPA TEATRALNA „DEKABE” 
zapisy 18. IX . 80 r. godz» 18 
(młodzież od lat 16 i dorośli)

•  W O K A LN Y ZESPÓL ESTRADOWY  
zapisy 20. IX . 80 r. godz. 19 
(młodzież od lat 16)

•  DZIECIĘCY ZESPÓŁ TANECZNY  
zapisy 23. IX . 80 r. godz. 16.30 
(dzieci w wieku od 7— 14 lat)

Ponadto od 30. IX . 80 r. rozpoczynamy zajęcia na

KURSIE TAŃCA TOW ARZYSKIEGO  
—• stopnia podstawowego

Zapisy w dniu rozpoczęcia kursu tj, 30. IX . 80 r. o godz. 18 
w sali kawiarnianej Domu K u ltu ry Budowlanych w Szcze­
cinie, al. Boh. Warszawy 34/35 tel. 374-95 (od godz. 10—17).

Z A P R A S Z A M Y !
28G4-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA IM . A. WARSKIEGO  
PRZYJM IE DO PRACY

mężczyzn bez kwalifikacji do przyuczenia zawodu
s p a w a c z a

oraz kobiety do przyuczenia zawodu
operator h rząd zeń dźwignico wyeh

Po ukończeniu kursu, stocznia zapewnia pracę w beepośred- 
niej produkcji, posiłki regeneracyjne, odzież ochronną, 
deputat węglowy oraz pozostałe przywileje wynikające 

z Karty Stoczniowca.
Ponadto stocznia zatrudni pracowników 

do Straży Przemysłowej.
Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 
Biura Kadr Stoczni im. A. Warskicgo, ul. Hutnicza 1 — 

pok. 8, tel. 21-331, w godzinach od 8.00—15.00.
3033-K

ZA K ŁAD Y CHEMICZNE „ P O L I C  E” 
w Policach k. Szczecina

przyjmują stale mężczyzn 
do przyuczenia w zawodzie

•  aparatowego procesów chemicznych.

Ponadto zatrudnią w nowo budowanych wytwórniach:

+  ślusarzy +  spawaczy ♦  energetyków +  palaczy kotłów 
wysokoprężnych +  elektromonterów 4  aparatowych pro­

cesów chemicznych.

Praca bezpośrednio w pi'odukcji w systemie płacy dniów- 
kowo-premiowym. Pracownicy otrzymują odzież ochronną, 
posiłki regeneracyjne, deputat węglowy oraz nagrody rocz­
ne z zakładowego funduszu nagród, dodatek za staż pracy 

w przemyśle chemicznym.

Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym. Dojazd do pracy ze Szczecina ! Polie 

zakładowymi środkami lokomocj,.
Zakład posiada własną stołówkę, przychodnię, ośrodki wy­
poczynkowe, klub sportowy, żłobki i przedszkola oraz własne 

osiedle mieszkaniowe.

Pracownicy są przyjmowani do pracy bez skierowań z 
Urzędu Zatrudnienia. Do pracy przyjmuje oraz udziela in­
formacji Wydział Kadr, pokój nr 26. Dojazd ze Szczecina 

autobusem WPKM z placu Hołdu Pruskiego.
2904-K

N A U K A

U D Z IE L A M  le k c ji g ry  
na fo rte p ia n ie . te l,
22- 43-11.

K U P N O

SKO DĘ S 1000 w do­
b ry m  stan ie . te le fo n
23- 29-85

F IA T A  126 p 2—3-le t- 
n iego. te l. 476-83.

K A R O S E R IĘ  T ra b a n ta  
601. te l. 22-30-66.

T A K S O M E T R  P o lta x  1. 
te l. 23-14-73.

B IL A R D  e le k try c z n y  do 
re m o n tu , te l. 730-94.

SPR ZE D A Ż

F IA T A  125 — 1500 (19781 
te l. 443-40.
F IA T A  125 o 1300 ( l i ­
s topad 1978). eksp o rto ­
w y . te l. 23-33-48.

T A N IO  F ia ta  127 po w y  
padku. te l. 82-32-20 po 
godz. 16.

K LUB MIĘDZYNARODOW EJ  
PRASY I  K S IĄ Ż K I

w Szczecinie

ogłasza zapisy

dwuletnie przyspieszone kursy 
laboratoryjne:

— język angielski, odmiana amery­
kańska, dla początkujących 

—- -język angielski, odmiana b ry ty j­
ska, dla zaawansowanych

trzyletnie kursy języków:

— angielskiego 
—- niemieckiego
— francuskiego
— szwedzkiego 
dla początkujących

czteroletnie kursy .języków:

— angielskiego - f  kurs konwersa- 
cyjny

— szwedzkiego
— francuskiego
— niemieckiego
II, I I I ,  IV  rok nauczania.

Zapisy i informacje w Czytelni K lu ­
bu MPiK w Szczecinie, al. Wojska 
Polskiego 2 — codziennie od god*. 
12 do godz. 17.30, w soboty od godz. 

12 do godz. 15 30.
3074-K

PRZETARGI
CHZ „WĘGLOKOKS”

O/M w Szczecinie

ogłasza I I  przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu osobowego marl/. 
Fiat 125 P — 1500, nr silnika 142100, nr 
podwozia 255211, rok produkcji 1973. Cena 
wywoławcza (obniżona) 50 opo (pięćdzie­
siąt tysięcy). Przetarg odbędzie się w dniu 
Oli loi 1980 r. o godz. 12 w budynku CHZ 
„Węglokoks”  w Szczecinie ul. Gdańska 21. 
Samochód można oglądać- codziennie od 
godz. 9—18 na parkingu przy ul. Gdań­
skiej 21. Przystępujący do przetargu w in ­
ni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie CHZ „Węglo­
koks”  Gdańska 21, najpóźniej w przed­
dzień przetargu. 3058-K

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
OZDG Szczecin

ogłasza 1 przetarg nieograniczony 
na następujące samochody:

1. Fiat 12SP nr siln. 7312629, nr podw.
7079309, cena wywoławcza 26 100,

2. Fiat 126P nr siln. 7161396, n r podw.
0012214, cena wywoławcza 26 100,

3. Fiat 126P nr siln. 7662808, nr podw.
7243762, cena wywoławcza 26 100,

4. Fiat T26P nr siln. 7374321, nr podw.
7089473, cena wywoławcza 26 100,

5. Fiat 126P nr siln. 7127255, nr podw.
4357690, cena wywoławcza 18 270,

6. Fiat 125P 1500 nr siln. 540753, nr podw. 
445738, cena wywoławcza 38 367,

7. Fiat 125P 1300 nr siln. 296611, nr podw. 
321091, cena wywoławcza 35 217,8. Fiat 125P 1300 nr siln. 08933, nr podw. 
438592, cena wywoławcza 45 675.

Przetarg odbędzie się w dniu 25.09. 80 
o godz. 10 w OSM Stargard Szczeciński, 
ul. Popiela 9. Pojazdy można oglądać w 
dniu 23.09. 80 w godz. 10—12 w OSM 
Stargard. W przetargu można brać udział 
po uprzednim wpłaceniu w kasie PZMot 
przy al. Jedn. Narodowej 42 w Szczecinie 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wy­
woławczej najpóźniej jeden dzień przed 
przetargiem. Przy wpłacie należy podać 
nr podwozia samochodu, którego wpłata 
dotyczy. Zastrzegamy sobie prawo do od­
wołania przetargu bez podania przyczyn

SPR ZED AŻ

F IA T A  125 — 1300, stan 
d o b ry , T rzebież, u l. K o ­
śc iu szk i 45, te l. 178-338. 
F IA T A  125 p (1973) wer-> 
s ja  ekspo rtow a , te l. 
22-66-70.
F IA T A  126 p 650-S. no­
wego, te l. 22-18-53. 
F IA T A  326 (1976). te ł.
22- 59-51.
F IA T A  125 p, fa b ry c z ­
n ie  nowego, a ku m u la to  
ry . sk rz y n ie  b iegów  i  
d y fe re rte ja ł do M erce­
desa. te ł. 22-31-25.
F IA T A  126 p 600 (1977 
ro k ). O lsztyńska  8. 
F IA T A  328 (3975). te l. 
82-56-82.
M O S K W IC Z A  408 po re ­
m oncie . te l. 82-01-85. 
S KO D Ę O ctav ig  te l.
23- 86-56 <17—20).
SYRENĘ R-20. tan io . 
P o lice . M ieszka t  8a/28. 
SYRENĘ Bosto (1979) 
u l.  R ym arska  88 (K lu cz ) 
SYRENĘ 105 L . te l. 
427-33.
SAM OCHÓD D acia 1300, 
stan bardzo d o b ry . te l. 
23-22-30.
W A R S ZA W Ę  224 w  do­
b ry m  stan ie , W arszewo. 
u l.  Szczecińska 25. 
T R A B A N T A  601 stan 
bardzo d o b ry . u l. W ło ­
d ko w ica  24/3. 
W A R T B U R G A  1000. Ja. 
na K a z im ie rza  5/19. 
V O LK S  W A G E N  A  1308. 
te l. 470-24.
V O L K S  W A G E N  A  K-70
L  (1974). te l. 22-15-09 od 
16.
S IL N IK  do F ia ta  127 z 
osprzętem , u l. św . M a r- 
eina 23/3 po godz. 18. 
PR ZYCZEPĘ sam ocho­
dow a. te l. 38-336 po 
godz. 19.
L A K IE R  sam ochodow y 
m e ta lic .' z ie leń  tu rk u s o ­
wa z pow odu w y ja zd u  
o ka zy jn ie , S om os ie rry  
37A.
PSA doga «-m iesięczne­
go m aści b łę k itn e j, u l. 
św . K in g i 29.
P IL N IE , różne s ta re  
m eble. A r m i i  C zerw o. 
ne.1 32/1. te l. 883-58. 
K R ED EN S k u c h e n n y  2 
p rzys ta w ka . 771-96. 
D Y W A N  2X3 zagraniee- 
n y . tefl. 22-69-35. 
K O L C Z Y K I z łote (ku ­
le czk i) 351-96. 
p ie r ś c io n e k  z b r y ­
la n te m . te l. 230-218. 
T A N IO  z ło ty  p ie rśc io ­
nek . te l. 433-67. 
O B R Ą C Z K I z ło te , te ł 
427-38.
C Y K L IN IA R K Ę  352-45. 
K IO S K  sk ła d a n y  te l. 
383-36.
K IO S K  z p a m ią tka m i 
w  m ie jscow ości nadm or 
s k le j k o ło  K osza lina , 
te l. 612-670.
O R G A N Y  Verm ona 
Łes lie  E łka to n e . M a łk o ­
w skiego 13/26.
O R G AN Y Verm ona 
ET6-2. te l. 70-381 lu b  
47-861.
P R A K T IC Ę  VLC -3, le i. 
784-70.
K A W IA R N IĘ  sprzedam  
łu b  p rz y jm ę  w spó ln ika . 
O fe r ty  19721 B iu ro  Ogło 
szex'i Szczecin. 
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie , u l . . K o m u n y  
P a ry s k ie j 16a/4. 
PŁA S ZC Z tu re c k i i  k o ­
żuszek z ka p tu re m  — 
m łodz ieżow y, te l.  758-77. 
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
k o lo ro w e  i  kożuch  mę­
sk i, 3/4. u l.  R o s tw o ro w ­
sk iego  31/6.
P ŁA S Z C Z  skó rzany  m ę­
sk i, dam ski, te l. 779-08 
po 16.
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
Ł o k ie tk a  I9a/18. 
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie , czarne, duże. 
u l.  S iko rsk iego  2/13. 
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
dam skie. N ie d z ia łk o w ­
sk iego  16/3.
P ŁA S ZC ZE  skórzane 
m ęskie. Rentgena 20/1. 
P ŁA S Z C Z  m ęski skó­
rzany . B rzozow skiego 
30/4.
P ŁA S ZC Z skó rzany  
dam sk i, te !. 449-04. 
PŁA S ZC ZE  dam skie  
o raz m ęsk i (m a ły  roz­
m ia r)  te l. 22-76-63. 
K O ŻU C H  dam ski te l. 
23-21-78.

K O Ż U S Z E K  dam ski,
w ło s k i, k r ó tk i,  m ęsk i 
tu re c k i, ro zm ia r 48, te l. 
737-22.
K O ŻU C H  i płaszcz skó­
rzany  tu re c k i,  te l.
176-042.
K O Ż U S Z E K  w ło s k i i  
płaszcz tu re c k i. te l,
820-949.
K O ŻU C H  d am sk i
szczup ły , te l. 22-94-94. 
K O ŻU C H  m ęski, płaszcz 
d a m sk i 1 m ęsk i, .k o ż u ­
szek dz iec ięcy. te l.
28-27-85 po 1«. 
T A K S O M E T R  te l. 355-58

L O K A L E

M-3 k o m fo rto w e , »pób-
dkieleze zam ien ię  na 
w iększe. W a ru n k i d o  u - 
zgodn !® tria;  te l. 793-128. 
P O S ZU K U JĘ  sam odział 
nogo m ieszkan ia , te ł. 
404-83.
8 PO KO JE dwuosobo­
w e do w yn a ję c ia  («toga 
być  osobno) i  garaż, 
te l. 740-44.
PO KÓ J, oddz ie lne  w e j­
ście, k o m fo r t,  w yn a jm ę  
n iepa lącym . W a rm iń ­
ska 16 a.
POGODNO. 3,5 p o ko ju , 
p a rte r. ogród, garaż 
sprzedam . W roz licze­
n iu  m ieszkan ie  M-3. 
O fe r ty  19764 B iu ro  O gło 
sxeń Szczecin. 
M IE S Z K A N IE  82 m. kw . 
k o m fo r t  zam ien ię , na 

^-podobne — W arszawa, 
te l. 855-58.
FR A N C U Z  z rodz inę  
poszukuje od -1 paźd/.iei 
n ik a  ko m fo rto w e g o  m ie 
szkap ia  w  Szczecinie 
lu b  w  oko licach  Polic. 
Zgłoszenia te l. 17-46-»*, 
godz. 8—18.

RÓŻNE

p o g o t o w ie  T e le w i­
zy jn e  W PH W . Szczecin, 
u l. W ie lka  25 czynne w  
godz. 8—17 w  n iedz ie ­
lę  od 9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96, T V  k o ­
lo ro w a  859-35. G w ra n c ja  
6 m iesięcy.
TEI.EPOGOTOW 1E —
M ieczys ław  U znańsk i 
22-38-32.
TE  I.E  POG O TO W IE —
B ru n o n  Ja k im o w icz . 
881-51.
TELEPOGOTOW 1E —
Ja n  S try ła  705-58. 
TE LEPO G O TO W IE
ZiłaLsław Uznański.
22-85-97.
TELE P O G O TO W IE  —
Jan B a rczyk  73-634. 
TE LEPO G O TO W IE —
Jan B u g a jsk i. te l. 
22-71-«.
TELE P O G O TO W IE  —
W aldem ar C ze rn ik . Po­
godno 88-904.
A N T E N Y  .D ip o l”  359-76 
M a ria n  'Żak
A N T E N Y  — R yszard Jo 
a ch im ia lt 22-56-75. 
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie  Józe f Sęrek. 
te l. 719-71 po godz. 16 
N A P R A W A  lodów ek 
»prężą rk o w y c h . te le fo n  
233-50t E dw ard Skoczek. 
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a tyczn ych  — H en­
r y k  M a liszew sk i 22-22-40. 
U K Ł A D A N IE  p a rk ie ­
tó w . c y k l in  owa nie , la ­
k ie ro w a n ie . te l. 22-56-3# 
Tadeusz G owktiało. 
C Y K L IN O  W A N IĘ  la ­
k ie ro w a n ie . te l. 341-38 
B ohdan K re ko ra . 
T R A N S P O R T m eb li, 
p rzep row adzk i. H e n ry k  
K o z ło w s k i 765-58. 
M IŁ O Ś N IC Y  d o b re j m u 
z y k l!  tn s ta jp w a n ie  w  
o d b io rn ik a c h  d rug iego  
zakresu U K F  z  zacho­
w a n ie m  »osiadanegp — 
toż. Rom an R ybak. le i. 
222-881.
P O S ZU K U JE  garażu w  
o k o lic y  u lic y  E m ili i 
G le rczak . O fic e rs k ie j, 
te l. 610-434.
S Z K L A R N IE  do w y ­
dz ie rżaw ien ia  K ra k o w ­
ska 27a/2 oo 17.

M A T R Y M O N IA L N E  ^

B IU R O  M a trvm o n ia ln ę  
..W esta”  — leka rs tw em  
na sam otność Szczecin, 
u l. Z uoańsk iego  6/8 te l. 
22-33-22 godz 9-17.

Pracownicy poszukiwani
SZPITAL KOLEJOWY 

w Szczecinie, al. Wyzwolenia 52 
zatrudni natychmiast 
Iekarzy-asystentów 

na oddziale chirurgicznym.
3056-K

W Y D A W C A  K o m b in a t W yd a w n iczo -K o Ip o rta żo w y 
TE LE F O N Y ' ce n tra l#  438-31 *efcre-..KimiER SZCZECIŃSKI- -  DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZim-m WY^WH«ICYJCJ,.raASA--^...----.- KOLPGIUM TELEFONY central# 439-ai aeKre-

w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : W-558 Szczecin pi. H o łd u  P rusk iego  8 s k r y t k i  poertows, 78-8551 R E D A G U JE  s o r to w y  J79-50 dz ia ł łączności
ta r la t  red nacze lny 487-41 sekre ta rz  re d a k c ji 487-31 « -k re te m *  te ch n iczn y  m  i i  «»■ W * *  O dS S S y R5W  .P r« w a ~ -K *ia *ka -
z c z y te ln ik a m i 454-31 S ta ro  Ogłoszeń 894-84 red  poranna (po godz «) 23-40-M « ^  B ^rteonea o na c a łY ^ o k  oas tepny  «5 dn ia  1« każdego «Hesłaea
Ruch* oraz U rzędy Pocztow e ! doręczyc ie le  w te rm in a c h  do »  lis topada  *“ "*▼ **** 7 a k & d ^  nr™  y iV - v - i c v  * o rgan izac je  s k ła d a ła  zam ów ien ie
poprzedzaIneego okres n re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  ro k u  bieżącego Cena 815 ¿ L id a c h  P ocztow y~h badż
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n to  ma tego  Oddz ah i n u d a c h  Poczt ^  5 ^

• - • • - - -------  u rzę d a ch  P ocz tow ych  badż u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za j r a n le ę  tg ® «

org a n iza c je  -i---------- .... .
d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re o u m e -  
w  o roe  dro taza  p rz y jm u je  RSW 

In d ek su  35034 D ru k -  Szczec ińsk i?
U-S
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PROSZĘ O GŁOS

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „S ło w ia n in ”  zaprasza 

d z ie c i n iedz ie lę  o godz. 10 na 
Im prezę  pt... „P o p o łu d n ie  w  k lu ­
b ie ” . O  godz. 17 odbędzie się- p ie r­
wsze p o w a ka cy jn e  spo tkan ie  „ K lu  
bu S za radz is ty ” '.

+  W N IE D Z IE L Ę  O godz 10.30 
W znaw ia dz ia ła lność w  D K  „W sp ó ł 
fcy  D om ” , p rzy  u l. M arc ina  2, 
p u n k t .wczesnej in te rw e n c ji d la  
iłz ie e l upoś ledzonych  um ys łow o . 
P o rad  ¡Udzielają le ka rze  neu ro log  
I  p sych ia tra  oraz spec ja liśc i z za- 
Jtresu re h a b ilita c ji dz iecka. K o le j­
c e  za jęcia  odbyw ać się będą w  
każdą d ru g ą  n iedz ie lę  m iesiąca.

♦  W  G A L E R II S z tu k i W spółcze­
s n e j p rzy  u l. S ta ro m ły ń s k ie j I  o- 
be jrze ć  można now ą ekspozyc ję  
s z tu k i • w spółczesnej ze zb io ró w  
W łasnych , W ystaw a  p re ze n tu je  w io  
dąee k ie ru n k i w  sztuce p o ls k ie j 
dz ie ła m i cen ionych  tw ó rc ó w  s ta r­
szego i  m łodego poko len ia .

Komunikat WPKM
Z  PO W O D U  ro b ó t z iem nych , w  

jto ć y  z 13/14 bm . tra m w a je  nocne 
l i n i i  n r  3 ku rso w a ć  będą w  re la - 
e j i  D w orzec P K P  N lebuszew o — 
P o m o rza n y  w  obu k ie ru n k a c h  
przez u i.  D w orcow ą , a na o d c in ku  
©d u i. K o łłą ta ja  (p ę tla ) do  Lasku  
A rk o ń s k ie g o  u ru ch o m io n e  zostanie 
«astępczc po łączenie autobusow e.

Na budowie przy ul. Łukasińskiego

WIELKI FIN IS Z
TRWA rozruch technologiczny w ielkie j „fab ryk i”  pieczywa 

przy ul. Łukasińskiego. Term iny wywiązania się z zadań 
planowych są krótkie. Przypomnijmy: zgodnie z uchwałą rzą­
dową plekarnia-gigant z dniem 30 września br. ma osiągnąć 
pełne moce produkcyjne.

dla placówek w ościennych 
województwach) 23 tony słody­
czy. (Macz)

NIE ma powodów do obaw 
o dotrzymanie terminów na 
ciągu piekarskim (chleb, pie­
czywo codzienne). Już od k ilku  
doi z tego kombinatu tra fia  do 
szczecińskich sklepów od 20 do 
23 ton pieczywa. Jest to bar­
dzo dużo, zważywszy, że prze­
cież to dopiero faza rozruchu.

Inżynier Marian Grzebalski, 
z którym rozmawialiśmy wczo­
raj, powiedział m. in.:

F IN IS Z U JE M Y  w  c a łym  tego s ło­
w a  znaczeniu. B u d u je m y  i  p ro d u ­
k u je m y . C hyba ta k  na leży ok re ś lić  
dzień dz is ie jszy p ie k a rn i. Jestem

No i  znów pada...? Fot. Z j  Jodkowski

o p tym is tą  i  w ie rzę , iż  z dn iem  30 
bm . o s iągn iem y w szys tk ie  podsta­
w ow e za łożen ia  in w e s ty c y jn e  i  
p ro d u k c y jn e . D e fin ity w n ie  z l ik w i­
d o w a liśm y  tru d n o ś c i z parą po­
trzebną  w  proeesacb p ie ka rn iczych . 
U p o ra liśm y  s ię  też z odprow adza­
n ie m  s p a lin  a pieców .

B u d o w la n i końezą ro b o ty  p rzy  
b u d y n k u  so c ja ln ym . Jest to  o b ie k t 
d ła  nas ba rdzo  w ażny . Już te raz 
d o k o n u je m y  w pro w a d ze n ia  tam  na ­
szego la b o ra to r iu m , a także  zago­
sp o d a ro w u je m y  sza tn ie  d la  za łog i.

Dziś. z a ko ń czy liśm y  „o d p ra w ia ­
n ie ”  naszego zachodn ion iem ieck ieg o  
k o n tra h e n ta . W spó ln ie  z n im  do­
k o n a liś m y  p róbnego ro z ru ch u  im -, 
p o rto w a n y c h  maszyn i  urządzeń 
m o n to w a n y c h  w  c iągu c ia s tk a r­
sk im . P ró b y  w y p a d ły  zadow ala jąco . 
A le  m uszę je d n a k  pod k re ś lić  fa k t ,  
iż  w ła śn ie  te ra z  odczuw am y pew ­
ne p e rtu rb a c je  w łaśn ie  p rz y  m on­
tażu  i  ro z ru c h u  urządzeń pocho­
dzących z im p o r tu . Po p ro s tu  is t­
n ie ją ca  w  poprzedn ich  d n iach  sy­
tu a c ja  spow odow ała , że n ie k tó re  
te rm in y  n ie  zosta ły  przez s tro n y  
do trzym a n e . Teraz w ię c  m u s im y 
„s z tu k o w a ć ” , in te rw e n io w a ć  itp .

NA budowie szczecińskie j,*£a- 
bryk i chleba gościliśmy wielo­
krotnie. Inwestycja ta należała 
do „nietypowych” . Bardzo spo­
radycznie^ słyszeliśmy tu skar­
gi na współpracę inwestora z 
wykonawcą. Praktycznie tego 
rodzaju perturbacje tu  nie wy­
stępowały. Także „odchyły”  od 
harmonogramów planowych 
(jeśli w ogóle miały miejsce) by­
ły  nieduże i szybko je likw ido­
wano. Jest to zasługa właściwie 
wszystkich uczestników tej in­
westycji: budowlanych, inwe­
stora a także szczecińskich 
władz, które nie szczędziły 
swojej pomocy i troski, aby ta 
nietypowa a jakże ważna dla 
miejskiego organizmu inwesty­
cja jak najszybciej wyszła ze 
stadium budowy i przekształci­
ła się w pełnosprawną, produk­
cyjną jednostkę.

Na zakończenie przypomnij­
my więc, że obiekt ten, wzno­
szony kosztem pół miliarda 
złotych, składa się z dwóch pio 
nów produkcyjnych. Pion pie­
karski w ciągu dwóch 8-godzin 
nych zmian będzie produkował 
43 tony tzw. pieczywa codzien­
nego: chłeba i bułek. Nato­
miast pion ciastkarski każdego, 
dnia dostarczać będzie do 
szczecińskich sklepów (a także

W „Transie" 
za głośno...

— D L A  nas, m ieszkańców  u l. D u­
n iko w sk ie g o , p ra w d z iw y m  p ro b le ­
m em  są d y s k o te k i urządzane co noc 
w  k lu b ie  „T ra n s ” . P row adz i się je  
ta k  g łośno, że n a w e t-p rz y  zam kn ię ­
ty c h  oknach  n ie  sposób zasnąć. Roz 
poczyna ją  s ię  one zazw yczaj o godz. 
21 l  n ie  kończą  o godz. 2, ja k  w y ­
n ik a ło b y  to  z p ro g ra m u  dz ia ła lnoś­
c i. P rzew ażnie t rw a ją  do rana . 
S w o ją  d rogą, gdyby  naw e t kończo­
no je  o p rz e w id z ia n e j porze, to  ł  
ta k  w y b ic i ze snu d o ro ś li i  dz iec i 
n ie  m o g lib y  ju ż  na leżycie  odpo­
cząć.

R ozm ow y z k ie ro w n ic tw e m  k lu b u  
n ie  d a ły  p o z y ty w n y c h  re zu lta tó w . 
G w o li śc is łośc i n a dm ien iam , iż  parę  
ra zy  ściszano g ło ś n ik i, a le  na ty m  
poprzestano. M y  zaś d a le j chodzim y  
n ie w ysp a n i do p racy .

U w ażam , że spraw ą tą  w in n i się 
za jąć  o p ie ku n o w ie  k lu b u .

O P IE K U N  SPO ŁECZNY
(N azw isko  i  adres znane re d a kc ji)

Pałac M ło d zieży
informuje

12 D Y W IZ J A  Z m echan izow ana 
im . A r m i i  L u d o w e j o raz Pa łac 
M łodz ieży  w  Szczecinie o rg a n izu ­
ją  IX  w ie lo b ó j w ie d zy  j  sp raw no­
ści o b ro n n e j o pucha r p rzechodn i 
D ow ódcy. 12 D y w iz ji Z m echan izo­
w ane j im . A rm ii L u d o w e j, im p re ­
za ta  odbędzie się 3» paźd z ie rn i­
ka  o godz. 10 na te re n ie  S trz e ln i­
cy  S p o rto w e j p rzy  u l.  Ł u k a s iń ­
sk iego . P ra w o  s ta rtu  m a ją  3-oso- 
bowe d ru ż y n y  m ęskie  1 żeńskie , 
rep rezen tu jące  szczecińskie szko ły  
ponadpodstaw ow e. Zaw ody obe jm ą 
następu jące  k o n k u re n c je : s trze la ­
n ie  z b ro n i m a ło k a lib ro w e j, b ieg  
w  m askach gazow ych, przenosze­
n ie  rannego na czas, rz u t g ra n a ­
tem , test z zakresu  w ie d zy  o w o j­
sku. Zgłoszenia d ru ż y n  p rz y jm u je  
D z ia ł Im p re z  P ałacu M łodz ieży  do 
dnia 15 paźdz ie rn ika .

P onad to  Pa łac M łodz ieży  w spó l­
n ie  z K lu b e m  G arn izo n o w ym  o- 
głasza d la  dz iec i szkó ł podstaw o­
w y c h  k o n k u rs  p lastyezny z o ka ­
z j i  36-lecia L W P . T em at p rac  — 
„H is to r ia  oręża po lsk iego ” , obe j­
m u jąca  dz ie je  W o jska  P o lsk iego  
od 1410 r. do czasów współcze­
snych . T e ch n ika  w y k o n y w a n y c h  
p ra c  — dow o lna , fo rm a t ry s u n k ó w  
— m a ksym a ln ie  A3. P raca p o w in ­
na zaw ierać na ze w n ę trzn e j s tro ­
n ie  Im ię  i  n azw isko  a u to ra , a na 
od w ro c ie  — w ie k  a u to ra  oraz ad ­
res szko ły  i  k lasę , do k tó re j uczeń 
uczęszcza. P race na leży  składać 
do 12 paźdz ie rn ika  b r. w  p ra c o w n i 
p la s ty c z n e ! K lu b u  G arn izonow ego, 
Szczecin, u l. W a w rzyn ia ka  5. K lu b  
G a rn izo n o w y  p ro p o n u je  ponadto  
bezp ła tne  p ro je k c je  f i lm ó w  W F 
„C z o łó w k a ”  — codzienn ie  przed 
p o łudn iem , w  godzinach  zapropo­
n ow anych  przez za in te resow ane 
szkoły.

Niebezpieczna „zebra"
JE D N Y M  z n a jb a rd z ie j niebez­

p iecznych  prze jść prżez jezdn ią  
je s t „z e b ra ’ u zb iegu a l. Bohate­
ró w  W arszaw y oraz u lic :  M ic k ie ­
w icza  i  W a w rzyn ia ka . T ę d y  b ieg­
n ie  jedna z dw óch  g łó w n ych  tra s  
ze śródm ieśc ia  na Pogodno — w  
godzinach „szp zy tu ”  ru c h  tu  pa­
n u je  og ro m n y .

T ędy w łaśn ie  chodzi do szko ły  
p rz y  u l. M ic k ie w icza  w ie le  dzieci. 
P rze m yka ją  przed k o ła m i rozpę­
d zonych  a u t, k tó ry c h  k ie ro w c y  
bezpardonow o w ym usza ją  p ie rw ­
szeństwo. N a jb a rd z ie j z d ra d liw y  
je s t odc inek  prze jśc ia  tu ż  za za­
k rę te m  z u l. M ick ie w icża  w  al. 
B o h a te rów  W arszaw y. W iększość 
sam ochodów  p o ko n u je  te n  za k rę t 
z dużą szybkością i  z im petem  
wpada na p rze jśc ie , rozpędzając 
przestraszonych  p ie ch u ró w . P ie rw ­
szoklasiści z to rn is tra m i na sw e j 
codz ienne j d rodze  do szko ły  ry z y ­
k u ją  życ iem .

O ty m  zakręc ie  piszem y ju ż  po 
raz w tó ry . Dwa la ta  te m u  dom a­
g a liśm y  się u s ta w ie n ia  przed n im  
— na u l. M ic k ie w icza  — znaku 
nakazu jącego og ran iczen ie  szybko­
ści po jazdów . O trzym a liśm y  v  od­
pow iedź W yd z ia łu  K o m u n ik a c ji 
U M , w  k tó re j uznano ta k ie  roz­
w iązan ie  za n iece low e : po co ha­
m ow ać ru c h  na w ażne j m ie js k ie j 
tra s ie , n ie c h a j p ies i uw ażają...

Raz po raz w  ty m  w łaśn ie  m ie j-

scu w ypadek  w is i na w łosku . Je­
d y n ie  szybk iem u  re fle k s o w i p ie ­
szych 1 duże j dozie  szczęścia. trz e ­
ba p rzyp isać fa k t ,  że do tra g e d ii 
n ie  dochodzi. K ie ro w c o m  — prze­
de w szys tk im  się spieszy.

Czas po łożyć k res  ig ra n iu  z 
lu d z k im  życiem . N a leży zrob ić  
coś n a tych m ia s t, b y  dz iec i m ia ły  
bezpieczną drogę do szko ły ! (ław )

Miejskie sianokosy
W WIELU parkach i na zie­

leńcach Szczecina prowadzone 
są miejskie sianokosy. Decy­
dują o tym nie tylko względy 
estetyczne, ale również wyso­
ka przydatność skoszonej tra­
wy (pasze!). Toteż jako jawną 
niegospodarność wypada okre­
ślić fakt, że w wielu miejscach 
skoszona trawa pozostaje na­
stępnie przez długi czas nie 
uprzątnięta i marnuje się — 
roznoszona przez w iatr i dep­
tana przez ludzi.

Kronika wypadków
Sprawa bez happy endu

Biurokratyczne podejście i strusie polityka
W LIPCU ub. roku opubliko­

waliśmy artykuł pt. „Wcza­
sowiczów droga przez mę­

kę”. Przedstawiliśmy w nim kło­
poty 4-osobowej grupy szczeci­
nian udających się na wczasy do 
Bułgarii. Były to wczasy załat­
wiane przez PTTK. Przez niedbal­
stwo kogoś z obsługi nie dopeł­
niono obowiązku zaopatrzenia 
osób wyjeżdżających w talony 
tranzytowe, niezbędne i bez­
względnie obowiązujące przy prze­
kraczaniu granicy węgierskiej.

Spowodowało to wiele pertur­
bacji szczecińskich turystów — 
konieczność zawrócenia od gra­
nicy, kłopoty z przejazdem przez 
Czechosłowację do kraju (nie mieli 
koron na nabycie biletów), ko­
nieczność zatrzymania się w Ka­
towicach i wykupienia tam talo­
nów, dodatkowy koszt biletów na 
podróż do Bułgarii, stratę trzech 
dni urlopu oraz ogromne zdener­
wowanie.

Dyrektor BORT PTTK Henryk 
Karczewski poinformował nas

wówczas, iż stało się tak z winy 
Narodowego Banku Polskiego, 
który dopiero pismem z dnia 
25.06.1979 r. (czyli po wyjeździe 
tej grupy) poinformował o obo­
wiązku posiadania przez turystów 
talonów na forinty. Tymczasem 
dyrektor li Oddziału NBP w Szcze­
cinie Tadeusz Żywczak udokumen­
tował, iż zarzut wobec jego insty­
tucji jest bezpodstawny, gdyż 
pierwsza informacja w sprawie 
talonów skierowana została do 
wszystkich biur turystycznych, w 
tym i PTTK, jeszcze w końcu lu­
tego 1979 r. Mało tego, w kwiet­
niu Oddział ów zorganizował spe­
cjalną naradę w tej sprawie, w 
której uczestniczyły przedstawi­
cielki PTTK.

Tak więc wina biura podróży 
wobec niefortunnych turystów zo­
stała udowodniona i nic dziwne­
go, iż właśnie stąd oczekiwali oni 
zwrotu dodatkowych kosztów oraz 
rekompensaty za stracone 3 dni 
urlopu i ogromne żdenerwowcn'e. 
Od tej pory minął ponad rok,

sprawa nie została załatwiona, 
narosła wokół niej tylko ogrom­
na korespondencja.

W sierpniu ub. r. poszkodowani 
skierowali pismo do PTTK, powo­
łując się na rozmowę z dyrekto­
rem Karczewskim wyrazili zgodę 
na odstąpienie od roszczeń fi­
nansowych w zamian za zapew­
nienie im w br. wczasów zagra­
nicznych na koszt firmy. Zdawało 
się, iż kwestia będzie rozwiąza­
na polubownie. Wkrótce jednak 
nastąpił zwrot w tonie pism. BORT 
PTTK przekazuje sprawę (po co?) 
do Sądu Koleżeńskiego PTTK, któ­
ry zresztą nie jest w tej mierze 
kompetentny (o czym informuje 
zainteresowanych).

W piśmie ze stycznia br., do­
ręczonym niefortunnym turystom... 
w maju dyr. Karczewski stwierdza, 
iż otrzymają oni zwrot dodatko­
wych kosztów (bilety, noclen w 
Kntow:roch1 w kwocie po 807 zł 
na osobę. Klienci nie godzą się

na takie postawienie sprawy —  
a co ze stratami moralnymi, ze 
skróceniem o 3 dni urlopu na 
załatwienie tego, co powinno za­
łatwić PTTK, z wielomiesięcznymi 
korowodami w dochodzeniu słusz­
nych praw? Te kwestie zostają 
pominięte milczeniem, jak również 
pismo zainteresowanych o odrzu­
ceniu propozycji zwrotu po 800 zł 
i przedstawieniu zgody na rekom­
pensatę w formie tygodniowych 
wczasów na koszt PTTK.

I znów mijają miesiące. Kores­
pondencja się urywa. Czyżby li­
czono na to, iż poszkodowani są 
już ostatecznie zmęczeni bez­
owocnymi wysiłkami w celu uzy­
skania zadośćuczynienia? Czy rze­
czywiście dopiero skorzystanie z 
rady zawartej w piśmie z Sądu 
Koleżeńskiego i skierowanie spra­
wy na drogę sądową (co łączy 
sie ze stratą czasu i kosztami) 
spowoduje, iż w PTTK osoby od­
powiedzialne przestaną chować 
ałowę w rinsek I stosować n:e- 
godne uniki? (su)

W C ZO R AJ o ko ło  godz. 7.05 na u l. 
K u ,  S łońcu , sam ochód osobow y „Z a  
s ta va ”  n r  re j.  S ZF  2553 k ie ro w a n y  
przez K a z im ie rza  G . n a jecha ł n a  
t y ł  fu rm a n k i k o n n e j. W oźnicę, 60- 
le tn ie g o  B o lesław a S. oraz pasa­
że rkę  sam ochodu odw iez iono  do 
szp ita la . Ja k  w y n ik a  z in fo rm a c ji 
MO, k ie ro w c y  sam ochodu z a trz y ­
m ano praw o  ja z d y . Dw adzieścia  
m in u t późn ie j na a l. W o jska  P o l­
skiego, zdąża jący w  k ie ru n k u  śród ­
m ieśc ia  duży  „ F ia t ”  SZD  1361 k ie ­
ro w a n y  przez Jerzego G. na sk rz y ­
żo w a n iu  z u l.  Za lesk iego  zde rzy ł 
s ię  z „m a lu c h e m ”  SZA  5421 a te n  
z k o le i w p a d ł na innego „F ia ta ”  
125 p 'n r  re j.  SZB 7493, prow adzone­
go przez S te fana  W . W szystk ie  
t r z y  p o ja zd y  zosta ły  uszkodzone. 
Do szp ita la  odw iez iono  pasażerkę 
„m a lu c h a ” , Bożenę B.

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  pogotow ia  
u d z ie la ł w czo ra j rano  p ie rw sze j 
pom ocy ra nnem u w  g łow ę S tan is ła ­
w o w i P., k tó r y  podczas a w a n tu ry  
dom ow ej zosta ł d o tk liw ie  p o b ity .

N O C Ą  z czw a idku  na p ią te k  w  
D z iw n o w ie  zosta ł n a p a d n ię ty  m iesz 
ka n ie c  tego m iasta , Tadeusz P. 
M ężczyznę d o tk liw ie  p o b ito  i  z ra ­
bow ano m u  płaszcz skó rza n y / ze­
garek, go tów kę, a także ... spod­
nie . W  w y n ik u  ene rg icznych  dzia­
ła ń  m ie jsco w e j je d n o s tk i M O . za­
trz y m a n o  pode jrzanego o dokona­
n ie  napadu 20-łetniego Janusza P ., 
ró w n ie ż  m ieszkańca D z iw now a . Ja­
nusz P. p rzebvw a  w  areszcie, do 
d ysp o zyc ji p ro k u ra to ra . O dzyska­
no też zrabow ana garderobę. Śledz­
tw o  w  to k u . (an i

Rcwer do odebrania
JE D E N  z C z y te ln ik ó w  p o in fo rm u j 

w a ł nas, i i  zna laz ł ro w e r. Jest on  
do odebran ia  p rz y ' u l.  Ja n ick ie g o  
22/7 od godz. 19.


